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Rok 1863. 


PrzYJmują się: 

OGŁOSZENIA, ODEŻWY, UWIADÓMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, sa opłatę : 
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LISTY x pieniędzmi przósyłane być winny frańko do bióra Administracyi „Osszu*. 

LISTY reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

LISTY niefrankowane nieprzyjmuję się. 

RĘKOPISMA nadsyłane Redakcyi nie swraśają się i niszczone będą. 


„ski, 


OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY, 


Z dniem 1 kwietnia 1868 r. rozpoczyna 


się nowy kwartał. Przedpłata na Czas 
na miesiące Kwiecień, Maj i Czerwiec 
wynoBi: 

w Krakowie: pocztą: 
kwartalnie . « - « * aa np 
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Upraszą się pp. Abonentów o wczesne 
nadsyłanie pieniędzy prenumeracyjnych i 
dawnego adresu drukowanego, a przynaj- 
mniej o wyraźne podpisy. 


Kraków 24 marca. 


Czyż nieprzewidzieliśmy ? — wołają w Pa- 
ryżu urzędowe i półurzędowe dzienniki na 
wiadomość o ostatnich wypadkach wojen- 
nych między Nidą a Nidzicą zaszłych. Te- 
raz, mówią one, przychodzi dopiero właści- 
wa pora do działania dyplomatycznego: 
rozwiązanie kwestyi polskiej stanie się ła- 
twiejszem, gdy wojna nie rozdziela Rosyi 
i Polski, Dzienniki te wzywają cesarza Ale- 
ksandra, aby pierwszy krok zrobił do za- 
łatwienia tej kwestyi, udzielając amnestyę 
powszechną. 

„Żadnych zładzeń!* — powtórzy atoli ce- 
sarz Aletrsander, jak to już raz powiedział do 
Polaków. I usłachali Po'acy tych słów jego, 
nie łudzili się bowiem, i teraz się też nie łudzą. 
Ale Europa ładzi się jeszcze, Potrzeba mo- 
że, aby i ona się rozczarowała, a sądzimy, 
że niebawem to nastąpi. Jeśliby chociaż ten 
tylko zysk przyniosła dotychczasowa kam- 
pania, jużby zaprawdę nie drogo okupiła 


` Polska straty w niej poniesione. Dyploma- 


cya europejska zechce rzeczywiście na no- 
wo spróbować sił swoich, i ponowi nego- 
cyacye. A książę Gorczakow odpowie Jej: 
nie przyrzekałem uczynić zadosyć żądaniom 
waszym w dniu 5 marca, nia mam potrze- 
by uczynienia im zadosyć dzisiaj; sprav 

Polski jest sprawą wewnętrzną a nie mię- 
dzynarodową, i nikt nie ma prawa wdawać 
się w nią i mieszać się w stosunki monar- 
chy z jego poddanymi. — Cóż na to dyplo- 
macya odrzeknie? Jedna jej część pomyśli: 
książę Gorczakow ma słuszność, druga ze- 
chce dowodzić, że przecież dobrzeby było, 
aby cesarz Aleksander uczynił coś dla Pol- 
a inna jeszcze część dyplomacyi ośmieli 
się do niejakich przedstawień © potrzebie 
zaspokojenia umiarkowanych życzeń narodu, 
aby uwolnić Europę od ponawiania się sta- 


nu zagrażającego niepokojem światu całemu. | . 


I będzie się rozpisywać długo i szeroko nad 
tym przedmiotem, aż w końcu zwalniając, 
ucichnie zupełnie. I Poleka będzie tak jak 
była. s 
Tak a nieinaczej stałoby Się, gàyby na: 
ród polski mógł jeszcze mieć jakowe złu: 
dzenia po niezliczonych zawodach, jakich 
doznał; tak by się stało, gdyby kraj uwierzył 
dziennikom zachodnim, zwłaszcza urzędo- 
wym i półurzędowym. Ale że doświadcze+ 
nie nie poszło tym razem w las, przeto 
niemożna wnosić, aby niepowodzenie pa je: 
dnym lub drugim krańcu kraju zamknęło 
wojnę, aby naród niemiał innych życzeń, 
nadziei i widoków, jak uzyskać pzzebacze- 
nie za to, że nie umiał znosić dłużej ka- 
tuszy, że jak Samson do słupa przykuty, 


dobywszy sił które znów weń wstąpiły, 


wstrząsnął łańcuchami i chciał zwalić cały 
gmach, grzebiąc pod gruzami jego Filistynów. 

Wprzód jeszcze powiedzieli sobie Polacy 
riż cesarz Aleksander im to oznajmił, że 
niemasz dla nich żadnych złudzeń. Nie łu- 
dzą się też bynajmniej. Odepchnęli od sie- 
bie pokusy różnorodne, wyśliznęli się z pod 
zastawionych im sideł bardzo nieraz, mister: 
nych, a tej przezorności nabyli tylko „przez 
to, iż się łudzić przestali. Możeby usłu- 
chali rady dyplomacyi, gdyby nie doznali 
od niej niejednokrotnie zawodu. Zresztą, je- 
szcze im nic nieofiarowano; jeszcze nawet dy- 
plomacya niewie, czy jestu poważnioną do czy- 
nienia jakichkolwiek przyrzeczeń. „Zadnych 
złudzeń!” zawoła jej. równocześnie Car i 
Polska, bo Car i Polska wiedzą i czują do- 
brze, że niema między niemi sposobu poje- 
dnania, że tak jak trwała dotąd, trwać bę- 
dzie wojna i dąłej pod tą lub ową formą. 
Zwycięztwo zaś i przegrana niezamknięte 
między Nidą a Nidzicą. 


Przemowa Ojca św. miana na konsysto-, 
rzu tajnym duia 16go b. m. zawarta w Gior- 
nale di Roma z 17 b. m. 


Wielebni Bracia! 

Wszystkim Wam dobrze wiadomo, jak w tych 
nieszczęśliwych czasach ruch opłakanych zaburzeń 
trapi i wstrząsa przedowszystkiem nieszczęsne Wło- 
chy i prawie Świat cały na nejwiększą i nigdy 
dość mieodźałowaną szkodę kościoła katolickiego 
i świeckićj społeczności z niewymownym Naszym 
i wszystkich prawych bólem. To najsmatniejsze 
rzeczy zamieszanie ugodziło także o tyls rzecz- 
pospolitą meksykańską, żs tam najświętsza nasza 
religia w sposób goday opłakania, została dotknię- 
tą i obaloną. My zaś o zbawienie całój trzody 
Pańskićój Nam od samego Chrystusa Pana łaska- 
wie powierzonój, bardzo troskliwi, zwróciliśmy 
wszelkie Nasze starania i + ef ku naprawie du- 
chownych klęsk tych wiernych i ku coraz większe 
mu podaoszeniu ich dobra. A ponieważ, Wielebni 
Bracia, tsjże meksykańskićj rzeczypospolitój prze- 
łcżeni duchowni od swój włssnaj trzody oderwani 
i na wygnanie wyparci wszyscy prawie do Nasze- 
go przybyli miasts i Nam przedstawili potrzebę 
nowego owych rozległych dyecezyj określenia, 
przeto uznaliśmy za dobre uczynić zadość słusznym 
tychże Wielebnych Braci życzeniom i żądaniom. 
bla tego oznajmiawy Wam, żeśmy biskupstwa 
Mschoakańskie i Guadalaksareńskie podnieśli do 
godaości arcybiskupićj, jakoteż żeśmy siedm no- 
wych utworzyli w Meksyku dyecezyj. I tak dwie 
a mianowicie Tolaneyngieńska i Queretaretska un- 
tworzone zostały na terytoryum od arcybiskupstwa 
meksykańskiego oddzielonem ; inne dwie tj. w Ve 
ra Cruz i Chilapeńska na terytorynm oddzielonem 
od dyegcezyi Ang lopolitańskićj, znów dwie: Zamo- 
reńska i Legioneńska na terytoryam n: leżącem do- 
tąd do dyecezyi Mechoak:ńskićj, a wreszaie jedna: 
dyecezya Zaksteceńska w obrębia dotychczasowćj 
Guadalaksareńskićj dyecezyi. Zatem arcybiskupstwn 
meksykańskiemu podlegić będą jako sufraganie 
dyecezye:. Augolopolitańska, Chiapeńska, Oaksa- 
cebzka, Jukataneńska, Vera-Crnz, Chilapeńska i 
Tolańcingeneńska; Arcybiskupstwa zaś Mechoaka- 
neńskiemu biskupstwa : św. Alcjzego Patosienskie- 
goi Qaereterańska; Legioneńska i Zamoreńska; wre 
szcie Arcybiskupstwu Gaad:laksarehskiemu biskn 
pstwa: Danaogeńskie, Linareńskic, Sonoreńszie i 
Zakateńskie. Apostolski tój sprawy tyczący się 
list kazaliśmy wydać, w którym określone SĄ no- 
we grauice, jakia na potem mieć będą dyecezye 
meksykańskie, których liczba, jak widzicie, zna- 
cznie jest pomnożóna. Tym więc sposobem pod- 
czas kiedy wichrzyciele wszystko co święte w o- 
wych krajach obalić usiłają, My nowe tworząc 
dyecezye, staramy się o użycie skutecznych środ. 
Brężócm Abo R Wosolą goriiwo. 
ścią spraw owój rzeczypospolitój kościelnych. I 
pocieszamy się nadzieją, że bog.ty w miłosierdzie 
Big Nasz pobłogosławi te starania i użyczy sku- 
tku najpomyślaiejszego i najwdzięczniejszego. A 
poniewaź zoana Nam jest dokładnie religia i gor 
liwość biskupia, jską się odznaczają ci wszyscy, 
którym powierzyliśmy zarząd i staranie o :oło o- 
oych dyecezyj, przeto nie wątpimy, że odpowiada- 
jąc Naszym Życzeniom starać się będą o pilne 
wyzełanianie tradaych urzędu biskapiego obowiąz. 
ków, że dbać będą wszystkimi sposobami o ducho- 
wny pożytek owych wiernych, że z całą gorli- 
wością zajmą się załatwieniem spraw kościelnych 
uśój rzeczypospolitój. 

Opłakania godny terażoiejszy stan Polski poru- 
szył bardzo Naszą ojcowską troskliwość, którą 
zawsze żywiliśmy dla tego katolickiego kraju; 
tak, że między ipnemi postanowiliśmy zapobiedz 
wdowieństwu kilku tego kraju dyecezyj, z których 
niektóre z niemałem serca Naszego strapieniem 
dlugi czas już pozbawiose były pasterza. Dlatego 
też, jak to już słyszeliś ie, mianowaliśmy bisku 
pów: Płockiego, Angustowskiego, Chełmskiego, 
z których ostatni jest obrządku unickiego, tudzież 
biskupów sufraganów : Warszawskiego i Chełm: 
skiego i postanowiliśmy, ażeby wraz z innymi 
Wielebnymi braćmi przełożonymi duchownymi te- 
go kroju kapłańską -gorliwością pałając i pilnie 


(krzątając się około tego co się należy Jezusowi 


Cbrystusowi, wszelkiego starania, pilności, pracy, 
chęci i troskliwości dołożyli, ażeby boska i zba- 
wienna wiara Chrystusowa, religia, nauka w owym 
kraju stale i piewzruszenie ciągle trwała i rozkwi- 
tała, tudzież żeby usunięte baig wszystkie te nie- 
szczęścia i klęski, które dłago trapiły w owych 
krajach kościół katolicki, Najwędrszy zaś Ojciec 
miłosierdzia i Bóg wszelkiego pocieszenia wysła- 
chać raczy Naszych najpokoroiejsżych i najgoręt: 
szych modłów, które za tryumf i spokój jego 
świętego Kościoła po wszej ziemi, tadzież za pra- 
wdziwą wszystkich Jadów pomyślność do Niego 
dzień i noc bezprzestannie zanosimy. 

A przy tej sposobności z nie małą serca Nasze- 
go radością oznajmiamy Wam Wielebni bracia, iż 


1 republikami ów. Salvatora. i Nikaraguenską xa- 
warliśmy konweucye na wzór tych, które stolica 


apostolska z innymi rządami Środkowej Ameryki 


zawierała. Przez te konwencye zastrzegliśmy 
sobie przedewszystkiem i postanowiliśmy, ażeby 
tak w rzeczypospclitej ów. Salwatora jsko też i 
Nikaraguchskiej pauowała nasza najświętsza reli- 
gia i jakoby właściwa obu republik religia uwa- 
żaną być powinna. Uchwalono także, ażeby prawa 
kościołą katolickiego w całości i bez naraszecia 
poiolenio świętych 

obrzędów mieli wszelką wolność, ażsby się jak- 
aajpilniej starano o neleżyte wychowanie kleru 
szczególuiej młodszego, o urządzenie seminaryów, 
uposażenie stogowne dachownych; ażeby i inne 
religijne Zgromadzenia prócz tych, które już są, 
tam być mogły, wreszcie aby obu republik biskupi 
i wszyscy wierni swobodnie mogli się zaosić z stc 
licą apostolską. Rozkązaliśmy, ażeby te konwencye 
rzez Nas i prezesów oba republik już podpisane 


azanowano, ażoby biskupi w 


am doięczono Wraz z listem apostolskim je za. 


twierdzającym a to dla tego, abyściś tem łatwiej i 


dokładniej w nich się rozpatrzyć mogli. ` 


Postanowiliśmy także nową liczbą kardynałów 
powiększyć wasz zastęp i w tym celu wybraliśmy 
Mężów odznaczających się wiernością ku Nam i 


sejmowi węgierskiemu, że uznanie 


KORESPONDENCYA CZASU. 


Wiedeń 23 marca. 


O Książe Metternich już jest w Paryża. Wrócił z od 
powiedzią dla Cesarza 2: Forsa bardzo grzeczne, ale 
nie zupełnie zgodną z chęciami monarchy Francu- 
zów. Anstrya nie odmówiła układów, ale chce, że- 
by szły wspólnie z Anglią. Książę Metternich ma 
polecenie poufne trzymania się Ściśle tej ostatniej. 
Układy wyjdą zapewne % programa lorda Russella 
w nocie z d. 5 b. m. do państw europejskich. 
Lord Russell już proponował Austryi i Francyi 
wprowadzenie tego programu w notę wspóluą do 
Petersburga. Gabinet tutejszy nie odmówił ; będzie 
szło teraz o przystąpienie Francyj. W Aoglii i 
w Austryi zapatrywano się na kwestyę polską nie 
z punkta wypadków, lecz z punktu prawa i sła- 
szności, Te dwa państwa pozostaną na tej drodze 
w swej dyplomatycznej kampanii z Petersburgiem. 
Będą żądały ogólnej amnestyj, przywrócenia w Pol- 
sce stanu legalnego i sejmu polskiego. Żądanie to 
jak słyszę będzie stanowcze i wytrwałe. Jiżeli 
Rosya do niego się nie zastosuje, nastąpić musi 
zerwanie stosuuków dyplomatycznych z Petersbur- 
giem, Oto zakres, w którym Francya będzie miała 


.apoRobność udowodnienia, że chce szczerze wapól- 


ności z Austryą i Auglią, dla zapewnienia łosu 
Polski, 


O dymisyi hr. Forgacza mówią coraz pewniej. 


Spór wyszedł z kwestyi nieprzerwalności (Rechts 
continuitdi) praw 1848 r. z konstytacyą dawną. 


Hr. Forgach chciał stanąć po Środkny i dowieść 
6 toj pasady przez 
agd, leży już w samem przedstawienia tych praw 


do rewizyi. Całe Ministeryum oświadczyło się prze- 


ciw temu. Ono uważa prawa r. 1848 za fakt, ale 
nie za żywioł legalny konstytacyjny. Ogłoszenie 
ustawy wyborczej dla Siedmiogrodu nastąpi przed 
końcem miesiąca. 

We wszystkich sejmach, prócz Bukowiny, przy- 
jęto połączenie wielkich posiadłości z gminami 
wiejskiemi. 


% Krakowskiego Województwa 20 marcs, 


Rząd moskiewski i jego reprezentanci wojsko- 
wo-polieyjni, którzy podburzali włościan do rabna- 
ków i mordów, postępując konsekwentnie, wypu- 
ścili włóczęgów i włościan winnych rabunków, pod- 
palań i mordów w Pieskowej Skale i: okolicy, a 
którychto rabusiów włądze sądowe aresztowały i 
do Chęcia odesłały. Mianowicie jen. Szachowskoj 
kazał uwoloić z transportu do Chęcin prowadzone- 
go włościan winoych rabunku. w Pieskowej Skale, 
oraz dwóch starozakonnych także za zbrodnię ra- 
banku do Chęcin transportowanych, i wszystkim 
wypuszczonym rabnsiom dał karty bezpieczeństwa 
datowane z Miechowa, 

Natomiast tenże Szachowskoj odprowadził był 
do Częstochowy 25 osób pochwytanych dawniej 
w okolicy Pieskowej Skały, między którymi 7 
jest z Krakowa. Nazwiska ich podaję, gdyż może 
rodziny nie wiedzą gdzie się obracają; Jan Lipka 
uczeń uniwersytetu, Roman Łakiewicz, Ignacy Zie- 
lewicz uczeń uniwersytetu, Leon Zasadzki subjekt 
kapiecki, Aleksander Nowicki, Jan Boreński uczeń 
techniki, Stanisław Swjczeński rzemieślnik; reszta 
porwanych była rodem z Kongrerówki. 

Rozpuszczone żołnierstwo moskiewskie rabuje i 
pali nawet tam gdzie niema i nie było oddziałów 
polskich i żadnej nie prowadzono walki, Nieda: 
wno jeden żołnierz ze straży granicznej, który roz 
bijał po drogach grożąc śmiercią każdemu kto mu 
się mie opłacił, podpalił miasteczko Wolbrom, 
w skotok czego Spaliło się dwa domy i sześć sto- 
dół. Śledztwo prowadzone wykryło, iż sprawcą 
podpulania był ów żołnierz z granicznej straży, 
ale władza wojskowa chce całą tę rzecz zatrzeć, 
Wynagradzają także władze policyjne włościan 
chwytających po drogach podróżaych nibyto po- 
wstańców; świeżo 4 włościan z Sułoszowy a mia: 
nowicie: Adam Sownla, Piotr Cbrzystry i dwóch 
innych nieznanego nazwiska przyprowadzili schwy 
tanego przez siebie człowieka wskazując go że 
należał do powstania; łecz gdy ten udowodnił pa- 
pierami i świadectwami, iż w domu siedzisł, wy- 
puścił go przecież major Sztolcenwald dowodzący 
w Oliuszu. Kilku barmistrzów znanych dawniej 
z nikczemności, chce się także zasługiwać moska- 
lom podłemi raportami oskarżającemi różnych lu- 
dzi. Do takich należą burmistrze miast Koziegłowy 
i Szezekocin; możnaby wiele przytoczyć ich czy- 
nów i raportów. Prześladowaniami odznacza się 
także p. Nabel naczelnik komory Maczki. | 

W Krakowskiem województwie jest nagromadzo- 
nych wiele wojsk moskiewskich, które w kolnmnach 
ruchomych pociągły tuk od Kiele jak i od Miecho: 
wa we wschodnio -poładniową część tego woje- 
wództwa przeciw korpnsowi jen. Langiewicza, a 9 
działaniu ich lepiej może tam od nas wiecie. Sil. 
niejsze nieco załogi pozostały w Kielcach i w Miet 
chowie, słabsze w Pilicy, Olkuszu i w Strzemie+ 


uzbrojonych z miejskiej młodzieży opanowało sta- 


gotówki. U jakiegoś starego moskala podróżnego 


szycach, a mianowicie w Olkuszu stoi 3 roty pie- 
choty, nieco inwalidów i objeszczyków; w Strze- 
mieszycach zaś, gdzie kolej żelazną przecina droga 
bita fabryczna od Będzina przez Olkusz i Wolbrom 
do Miechowa wiodąca, stoi 2 roty piechoty, sotnia 
kozaków i oddział objeęszczyków. 


Warszawa 17 marca. 


© Rada miejska miasta Warszawy dziś podała 


się do dymisyi. Każdy Członek Rady osobno w za- 


pieczętowanej kopsrcie przesłał swoje podanie; je- 
wo oz w krótkich wyrazach, bez żadnych mo- 
tywów. 
Arcybiskupa Felińskiego wystąpienie było rze- 
czywiście bardzo energiczne. (Ta korespondent 
opisuje cały tok rozmów i negocyacyj mających 
ną cela znaglenie X- Arcybiskupa aby swoją dy- 
misyę cdfiął, lecz opuszczamy ten ustęp bo już 
tak samo sprawę przedstawili korespondenci nasi 
Fi A, w listach zamieszczonych w dwóch ostat- 
nich numerach. Lecz korespondent mówi w końcu 
o freści lista Arcybiskupa do Cara, co następuje, 
Prz. Red. Cz.) 
Dosławną osnowę lietu tego spodziewam się módz 
wkrótce wa zesłać; konklnzya jego ostateczna 
6 niezadowolnią żadne reformy 

yju6 i harmonię między rządem ana; 

rodem może przywrócić tyłko przywrócenie: całej 
Polski, w jej- oerna granicach. 


W szkołach rzą ch porozdawano uczniom 
karteczki, z któremk mięli iść do kasy miejskiej i 
opłacić należność półroczną wpisową, Starsi przy: 
jęli je spckojnie, ała lęza Iga i Tiicia klasy o: 
świadczyły, że rząd farodowy zakazał płacenia 
podatków i podarli karteczki te w oczach władzy 
szkolnej. Nowy. kłopot dla tychże władz i dlą;ro- 
dziców tych małych rewolucyonistów. Niedługo i 
elementarne szkółki będzie musiał moskiewski 
rząd rozwięzywać z obawy rewolucyj. 

Oddział polski pod dowództwem Jankowskiego, 
o którego rozbiciu przez pułkownika Tulla fałszy; 
wie doniósł raport moskiewski, znajduje się obe- 
enie w okolicach Miłosnej i ma według sprawo- 
zdania tamtejszego urzędnika poczty, wynosić 0- 
golo 2,000 ludzi, a rzeczywiście podobno tylko 
800. Jego to rozjazdy docierają znehwale aż pod 
Warszawę. Onegdaj połączyło się z nim kilkudzie- 
sięciu uzbrojonych młodych ludzi z Warszawy i 
w tym to cela zbliżył się jego oddział aż do wsi 
Bradno za Pragą. 

W Grodnie dnia wczorajszego kilkuset dobrze 


cyę kolei i szykowało się do odjazda, gdy woj- 
sko moskiewskie napadło. Nasts,piło starcie. Ze 
strony naszej raniono i zabito coś ze 7 osób, oko- 
ło 50 bądź powstańców, bądź widzów zabrali mo- 
skale, ale oddział cały wyruszył pociągiem kolei 
ka Wilnu. Ponieważ po drodze psuł za sobą w 
wielu miejscach kolej, niemożna więc było go ści- 
gsć. Co się z nim dalej stało, niewiadomo tu je- 
szcze dzisiaj. W powiatach Lidzkim i Trockim 
zachodzą ciągle drobne utarezki. W Ioflantach 
polskich jacyś dwaj bracia Rykowie mają znaczne 
oddziały i urywają moskali. Z tego powodn w Ku- 
ryerze Wileńskim ogłoszono postanowienie jev.-gu- 
bernatora, mocą którego przyłączono Dynaburg do 
wojennego okręgu wileńskiego. 

Padlewski w Płockiem napadnięty przy Drąż 
dźewie na Orzyca w Przasnyszskiem przez oddział 
moskiewski z Chorzel (2 roty i 2 armaty), który 
mu zaszedł z tyła i oddział Tolla (4 roty i 2 ar- 
maty) wymknął się im szczęśliwie, straciwszy tyl- 
ko siedmiu ludzi i nisodżałowanej pamięci Edw., 
Rolskiego; oszukał moskali, udając marsz ku Nar- 
wi i zwrócił się na Przasnysz i Mławę. Rolski był 
chory na rękę i nie w bitwie zginął, ale napa- 
dnięty w dworka zamordowany został. 

Lew:ndowski (w Lubelskim) napadł na moskali 
pod Stawinem, wsią kościelną o 12 wiorst cd Łu- 
kowa. Moskale zapalili wieś, wtedy chłopi porwali 
za siekiery i rzucili się na moskali, tak że wparli 
ich do jeziorka i klęskę znaczną zadali. Na wieść 
o tem, dowódzcy moskiewscy z Siedlec, Łukowa 
i Radzynia wysłali znaczne oddziały ku Stamino- 
wi, Lewandowski się cofnął, a chłopi z kobietami 
i dziećmi uszli w las. Moskale spalili wieś. 

Dnia 17 marca. Dziś rano Zakrzewski dowódzca 
jazdy w oddziale Lewandowskiego zatrzymał dy- 
liżaas labelski pod wsią Gończycami, niedaleku 
Garwolioa, zabrał wszystkie paki rządowe i 800 rs. 


znalazł 300 rs. gotówki, ale mu zwrócił jako wła- 
sność prywatną, czem go wiele uszczęśliwił. Dziś 
wysłano ztąd 200 rekrutów do Rosyj. 


Rzym 17 marca. 


Dnia wczorajszego. odbył się tajny konsystorz, 
na którym Ojciec święty, wedle świadectwa jedae- 
go z członków św. kolegium, krótko, ale dobitnie 
zą Polską przemówił. Allokucya papiezka n'e jest 
jeszcze znaną, dopiero jutro albo pojutrze ogłoszo- 
ną zostanie. Z wyrazów zwyż pomienionego do- 
stojnika sądzić nam niepodobna o ważności i do- 
niosłości wzmianki papiezkiej. Tymcerasem ze smu- 
tkiem się dowiaduję, że na wczorajszym konsy- 
storzu, wbrew dawniejszym wysokim sapewnieniom 
a naszej upartej nadziei, mianowani zostali, obok 
X. Teraszkiewięra Chełmskiego, X. Wincentego 
Teofila Popiela płockiego i X. Pawła Rzewuskie. 
go sufragana warszawskiego a prusyjskiego in 
partibus in fidelium: biskupów , księża Konstanty 
Ireneusz Łubieński proboszcz Rewelski biskupem 
Augnstowskim i X. Jan Kaliński proboszcz Kon- 
stantynowski biskupem bełzkim i koadjutorem z 
prawem przyszłego następstwa X. Teraszkiewiczą 
biskupa Chełmskiego. Da Bóg jednak, iż obie te 
nominacye będące ostatnim gąszczem w kielichu 
moskiewskiej niewoli, który: spełailiśmy aż do dna, 
nie obrócą się na szkodę polskiego Kościoła i nie- 
rozęrwslnego niczem u nas przymierza wiary i na- 
rodowości: Ślady te egipskiego i babilońskiego 


pobytu spadną razem z całuuem Polski. Suać zba- 
wienie się już zbliża, kiedy Bóg dopuszcza paste- 
rzy takich; nikt nie bywa kuszonym nad siły, a 
ci dwaj biskupi byliby za ciężką pokusą dla nie- 
szczęśliwego narodu i dla tego ufać potrzeba, że 
Bóg cudownym wypadków kierunkiem odejmie im 
wszelką władzę szkodzenia. Wielkie potężue wpły- 
wy poparły ich obu: nie mówię o wpływie rządu 
moskiewskiego, bo ten, ręczę za to, nigdy na Oj- 
ca świętego żadnego parcia wywrzeć mie zdołał. 
Proces X. Łubieńskiego ukończony był w Warsza- 
wie i gotów przysłany Papieżowi ze wszystkiemi 
podpisami i xaręczeniami: Arcybiskup warszawski 
sam odpowiedzialność za krok ten wziął na siebie. 
Ubolewamy szczerze nad położeniem X, Felińskie- 
go; związanym był on bowiem wobec X. Łubień- 
skiego, który mu ustąpił arcybiskupstwa warszaw- 
skięgo : trzeba było wybierać między wdzięczno- 
ścią proboszcza Rewelskiego, a wdzięcznością na- 
rodu, aswybór taki w zawisłem położeniu nie za- 
wsze może być łatwym; do uczyuków mapozór 
uajprostszych potrzeba nieraz bohaterskich dusz. 
Do wyniesienia zaś X. Kalińskiego miał się przy- 
czynić X. nuncyusz Ledóchowski, za eo jednak 
wcale nie ręczę. Posyłam wam numer urzędowego 
dziennika zawierający spis mianowanych kardyna- 
łów, arcybiskupów i biskupów, tudzież dyplomaty- 
czne, administracyjne i dworskie nominacye stoli- 
cy apostolskiej. Rozpisywać się o nich w podobnej 
chwili byłoby rzecza nazbyt dla pclakich ozytelai- 
ków obojętną. | 

Kiedy wc po konsystorzu jeden z pnrpura- 
tów naj do Polski przywiązavych wyrau- 
cał kardyaałowi sekretarzowi stanu nominacyę X. 
Łubieńskiego, Jego Eminencya odpowiedzial swe- 
mu koledze, ;że Polacy sami najnatarczywiej i naj- 

trętniej zastawa. na Ojea św., by przyjaciela 
r. Wielopolskiego mianował. Polacy ci, dsięki Bo- 
ga licznymi pie byli; ale ich natręteość powiedzieć 
mogła: „nazywam się milion“, 

W wieczór była wielka recepcya u czterech kar- 
dynałów obechych w Rzymie. Kardynałowie Biz- 
zaorj, Pitra i Guidi przyjmowali wszyscy trzej ra- 
zem w pałacu Falconieri; kardynał Pentini zaś 
oddzieluie w pałacu Paces; Ten ostatni jest czło- 
wickiem wzniosłego umysłu, prawego serc. i wiel- 
kiej nauki. Opinie jego rą liberalce, a w osobie 
jego przybywa do grona kardynełów wielki pol- 
ski przyjaciel. Ale cóż powiem dopiero e kardy- 
nale Pitra, który sam wczoraj mówił jednemu z na- 
szych ziomków, że gościnność, jakiej w Polsce 
doznsł, utkwiła mu na wieki w sercu i w pamięci 
i że się goraco modli za ozwobodzenie naszej oj- 
SEANS Parpar<t ter, jeden z rajaczeńszych ludzi 
XIX wieko, dziwnie jest biegłym w polskich dzie- 
jaceb. Nadejdzie może czar, w którym współczucie 
Solesmeńskiegy benedyktyna dla naszej sprawy 
znaczne dla kraju naszego owoca przyniesie. 

P. Osten-Sackep, poseł nadzwyczajny moskiew- 
ski, który z kardynałem Autonellim miewał tylko 
stosunki, zapragnął przed odjazdem widzieć się 
z Papieżem. Ojciec św. przyjął go ale pod wa- 
tunkiem, iż ani słowa o Polsce nie wymówi. 
Jeden z naszych rodaków będący świeckim 
szambelanem przy Piusie IX, prosił go o pozwole- 
nie otwarcia w Rzymie składki na rannych i gra- 
bowanych przez Moskwę Polaków. Papież jeszese 
nie odpowiedział. 


Rzym 18 marca. 


Posyłam wam allokucyę papieską mianą na o- 
negdsjszym konsystorzu. Ustęp o Polsce, lubo nie 
odpowiedział naszym nadziejom co do wyrazistości, 
dob tności i jawnego wypowiedzenia rzeczy, jest 
wszelako nader przychyloym i ważnym. Należy go 
odczytać kilka razy, aby dobrze nim się przejąć, 
albowiem w astach panującego a osobliwie Papie- 
ża słowo co obojętrem i powszedniem byłoby ze 
strony prywatnej lub mniej zaaczącej osoby, na- 
biera osobliwej wagi, a doniosłość każdego wyra- 
żenia bywa nieskończenie spotęgowaną, należy 
więc, powtarzaw, wczytać się i wmyślić w doty- 
czący Polski ustęp. Uderza w nim szczezólnie to 
wyznanie stałej dlą nas życzliwości i to miano 
„kat lickiego Królestwa“ i „Królestwa Polskiego," 
co w łacińskim języku i w ustach Papieża tyczy 
się widocznie mie tylko Kocgresówki, ale całej 
Polski, której rozbioru stolica Apostolska nigdy 
nie uznała, lecz owszem zaprotestowała uroczy- 
ście przeciwko niemu głosem Klems:negą XIII i 
Klemeasa XIV. Ograniczenie bowiem przymiotni- 
ka katolickie do Kongresówki byłoby niejako przy- 
znaniem zaboru dusz popełaioaego przez schyzmę 
na Litwie, Wołynia, Podolu i Ukrainie, a przypa- 
ścić nawet nie można, by Ojciec św. zabór tako- 
wy uznawał; dowodem jeszcze przedrozbiorowego 
znaczenia tej wzmianki jest to, iż Papież wspom'- 
na o wakujących dyecezyach nie samej Kongre- 
sówki, ale całej Polski, bo po niniejszych nomi- 
nacyach wszystkie już dyecezye Kougresówki są 
obsadzone, a Papież nia potrzebowaiby mówić, 
że niektóre tylko z wakujących obsadza; owdowia- 
tość przeto dyecezyj w allokucyi wspomniona ma nie- 
równie rościąglsjsze jsograficzne znaczenie i dowo- 
dzi, że Ojciec św. całe przedrozbiorowe Królestwo 
Polskie miał na myśli. W programie zaś niżsj bi- 
skupom w kilku słowach wytkniętym Papież nad- 
mienia o nieszczęściach i klęskach trapiących ko- 
ściół katolicki w tych stronach. Niżej ża$ powia- 
da, ż3 się modli o zwycięztwo katolickiego ko- 
ścioła w Polsce, która to zwycięstwo, jak wszy- 
stkim wiadomo a Papieżowi tem bardziej nie taj- 
no, ściśle jest połączone ze zwycięztwem polskie- 
go oręża. 

Co do nominacyj XX. Łubieńskiego i Kalińskie- 
go, Papież nieznał szezegółów tych dwóch ducho- 
wnych dotyczących; wiem bowiem z pewnością, 
że niedopuszczono do niego żadnej skargi, żadaej 
protestacyi, żadaej nawet wzmianki im nieprzy- 
chylnej. Ludzi prawdę mówiących starano się od- 
dalić. Wysoki dostojnik powtarzał Ojcu świętemu 
że X. Łubieński ubóstwiany jest przez Polaków 
pomimo chwilowych nieporozumień. Zaależli się teź 
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w dniach dziesięciu, spodziewają się tutaj nowej 
zmiany ministeryalnej. Dwaj tylko ministrowie to 
jest Faad i Edhem pasza, mają zostać przy swych 
wydziałach. Wielkim wezyrem może być Aali pa- 
sza minister spraw zagranicznych. Podobne zmia- 
A: bez celu, nużą publiczność zaprowadzając cią- 
głe prowizoryum w biegu spraw publicznych. 
Nasi bracia, na wieści z Polski, ciągną wraz 
z żórawiami na północ, nie tylko z Azyi, lecz i 
z Afryki zdając na p. Lessepsa dokończenie ka- 
nalu Suezkiego. Czas dochodzi nas tutaj zazwy- 
czaj mieragularnie, zapewne z powodu administra- 
eyi pocztowej w Wiedniu. Użalać się na to w każ- 
dym inaym razia byłoby grymasem; dziś jednak 
zamiast dwóch razy w tygodniu, odebrawszy go 
raz tylko, niepodobna nieuczuć dotkliwej przykrości. 
Wiosna zupełaa panuje tu od tygodnia. 


rodacy, co proboszcza Rewelskiego ze wszystkich 
sił pokryjomu popierali i powtarzali, iż przeciwni- 
cy jego sẹ} rewolucyonistami, a wyraz rewolucya 
na zachodzie i na południu oznacza, jak wiadomo, 
demagagję, socjalizm i wolnomularstwo, o jakie 
niedawno ów niefortunny i miedorzeczny „List o- 
twarty* duchowieństwo nasze i naród nasz oskar- 
żał. Ale najprzeważniejszem było świadectwo ar- 
cybiskupa warszawskiego, któremu X. Łubieński 
niemal całkiem zawdzięcza wyniesienie swoje, po- 
dobnie jak je X. Feliński teraźaiejszemu nomina- 
towi augustowskiemu winien. Zresztą pisałem już 
wczoraj do was o tej nominacyj, posyłając wam 
namer dziennika, co wszystkie nowe mianowania 
zawierał. 


Carogród 13 marca. 


Wiedeń 23 marca. Wiadomość w przeglądzie 
politycznym przedostatniego numeru Czasu podaną 
z Gen. Korrespondenz o ustąpieniu posła austrya- 
ckiego w Petersburgu, hr. Thuna, uzupełniamy 


Od czuśn jak sprawa polska stała się osią po- 
lityki enropejskiej, pociągnęła za sobą również i 
kwestye wschodnie, które zdają się czekać w nie- 
pewności rychłego rozwiązania lab kierunku. Dzi- 
siaj cisza zupełna jak w chwili przedburzy. Zbro-|świeżem doniesieniem tejżs samej Gen. Korres- 
jenie się Tarcyi nad Dunajem nie postępuje z ró- | pondenz. Pisze ona w tym względzie: Do naszego 
wnym pośpiechem jak z początku. Komisya Bia-| wczorajszego doniesienia o uwolnienia hr. Thana 
łogrodzka odbyć miała w tych dniach dopiero|z posady poselskiej w Petersburgu dodajemy je- 
czwarte posiedzenie, dotychczas nic nie zdoławszy | szcze, że na tymczasowego zastępcę spraw austry- 
zdecydować. Komisarz austryacki proponował roz-|ackich przy dworze rossyjskim przeznaczonym jest 
szerzenie okręgu fortecznego do rozmiarów, o któ-| prawdopodobnie br. Gwido Thun-Hohenstein, do- 
rych nawet nie myślała Turcya, zaaglona opłacać |tychczasowy pierwszy sekretarz poselstwa w Ha- 
każdą stopę ziemi wysoką indsmnizacyą. Wnio-| dze. Hr. Revertera, radzca poselstwa w Petersbur- 
skowi temu sprzeciwiał się przedstawiciel rosyjski, |ga otrzymał na dłaższy czas urlop, w krótce wy- 
oparłszy się na artykule 4:ym protokuła z doia|jedzie i kto wie czy wróci się na swoją dotych- 
4go sierpnia, niepozwalającym w stronę południo: | czasową posadę. , 
wą żadnych ustępstw terytoryalnych. Pracują obe-| Z powodu zaprzeczenia, jakie ogłosił Journal 
cnie nad znalezieniem nowych środków medyacyj, | de St. Petersbourg względem | korespondencyi wio- 
za każdą trudaością odnosząc się do swych rzą: |deńskiej do Indep. Belge, zawierającej rozbiór 0- 
dów, z powodu niby braku upoważnienia, w rze-|kólaika ks. Gorczakowa, pisze Presse: „Rozbiór 
czy zaś samej dla przedłużenia konferencyj, które|jten jest prawdziwym, a myśmy go podali w wy- 
trwać będą najmniej cztery miesiące. Podobne po-|daniu rannem naszego dziennika z dnia 16go b. 
łączenie sprawy serbskiej oddala na czas pewien |m. a zatem wcześniej aniżeli Independence. Zacho- 
wszelkie obawy z tej strony. dzi tylko ta różnica, że nie był to okólnik, tylko 

W wysokich sferach zapewniają, że Księstwa |instrukcya czyli tak zwane Memento, które ks. 
Naddunajskie w skutek nowego stadiam polityki | Gorczakow przesłał ambasadorom rosyjskim przy 
państw enropejskich, mają powód obawiać się o swą | dworach zagranicznych. Możemy nawet i to bez 
niezależność. Posłażyćby one bowiem mogły, jak|obawy, aby nam nie zaprzeczono, zrobić uwagę, 
ta sądzą, na wynagrodzenie mocarstwa, które naj-|że ambasadorowie paryski, wiedeński i londyński 
większą i chętną ofiarą uczyni dla sprawy polskiej. | mieli sposobność wyrażenia swego zdania w myśl 
Dzisiejsze oblicze Księstw Naddunajskich bardzo | owej instrukcyj. 
usprawiedliwia to mniemanie. Panuje tam powsze-| Zawiadowcy stowarzyszenia dziennikarzy i lite- 
chna trwoga, wobec której nikną wszelkie zamia-|ratów wiedeńskich „Concordia“ mieli 19go b. m. 
ry zewnętrzne, przymierza z Sarbami a grożb Tar- | posłuchanie u ministra sprawiedliwości Dra Heina 
eyi i ustępują waśnie narodu z rządem. Książęji złożyli petycyę zwracającą uwagę ministra na 
Kuza niedawno ostro krytykowany przez Izbę i|stan teraźniejszy więzień, szczególniej ze względu 
zagrożony kandydatarą Leuchtenberga, dzisiaj w |ua dziennikarzy, którzy | znajdują się w areszcie 
powtórnym adresie dowiaduje się o największej | śledczym, albo odsiadują karą. Deputacya prosi o 
życzliwyści Izby i ludu. Pożyczka 50 milionów |usunięcie tych niedogodności, które sprzeciwiają 
franków odesłana przez Izbę do komisyi, nie mo-|się zasadom ludzkości i tym względom, na które 
że mieć nie innego na celu, jak tylko uzbrojenie, | zasługuje więzień wykształcony; który nie popeł- 
Dotychczasowa siła zbrojna Księstw Naddunajskich | nit zbrodni, któraby go shańbiła piętnem podłości. 
złożona z 10,000 regularnej armii i dwóch tysięcy |A jednak to wszystko, co słyszeć można o obcho- 
żandarmeryi, przy rozległości granic, zaledwie po- | dzenia się z więźniami tego rodzaju, a czego w 
dołać może potrzebom kraju podczas pokoju. Ra-|szczegółach prośba podnosić nie chce, gdyby tylko 
muni myślą o pozbyciu się kurateli traktatu pa-|w części było prawdą, wystarcza do usprawiedli- 
ryzkiego, działając na własną rękę. Przyszłości na | wienia kroku depntacyi. Deputacya nazywa zawy- 
tej drodze trudno im wróżyć. W każdym razie|kanie wykształconego człowieka i dziennikarza, 
kwestya wschodnia, z którą się wiążą najdrażliw. który przekroczył linię krytyki ustawą drukową 
sze interesa Europy, nastrę:zyć mu Polski | pociągnigtej razem ze zwykłymi zbrodniarzami, me- 
powne ułatwienie. Ale w tej chwili zie już polska | chanicznem zastósowaniem zasady równości prawnej, 
od sprawy wschodniej, lecz ta od polskiej zależeć|a w końcu wyraża nadzieję, że światły ministe 
będzie. Tutejsze sfery rządowe nie wierzą w szcze- |zajmie się tą sprawą i zapobieże złomu, które 
rość połączenia Francyi z Anglią i Austryą wspa- |tyle jest naglejszem, że procesa drakowe coraz 
wie połskiej; przeciwnie zaś zapewniają o istnie- 


bardziej się mnożą. 
nin tajnego traktatu francuzko-rosyjskiego, ksórym | Minister przyjąwszy prośbę zapewnił, że zwró- 
zawarowane być mają środki postępowania na 


cił już uwagę na sprawę reformy więzień, a w dłuż- 
przypadek wszelkich ewentnalności. Zmuszeni je: | szej pogadance z_członkami deputacyi oświadczył, 
steśmy to zdanie pozostawić bez wszelkich restry- | że przepełnienie więzienia wiedeńskiego prowadzi za 
kcyj, dając jednakże przystęp nadziei w zmienność 


sobą niedogodności. Uważa on zażalenia z powo: 
polityki napoleońskiej. Gdyby porozumienie się |dn zamykania dziennikarzy z pospolitymi zbro- 
Francyi z Anglią i Anstryą było szczere i wszech- | doiarzami za słuszne, ubolewa nad tem, że uwię- 
stronne, przynajmniej w kwestyi wschodniej i po-|zieni skarżą się na brak świeżego powietrza; sły- 
krewnej z nią polskiej, postępowanie rządu tutej- 


szał bowiem, że zamiast codziennie, tylko dwa lub 

szego względem Rosyi nie wymagałoby żadnego |trzy razy tygodniowo wypuszczają ich na świeże 
przymusu. Dzisiaj, zdaje się, jest inaczej. Odpo- powietrze, ale przyczyna tego tkwi w braku do- 
kutowawszy za ślepą wiarę we Francyę nie po-|statecnej liczby sług więziennych, a zarazem w 
winniśwy się łudzić raz jeszcze próżną nadzieją. |szczupłym budżecie na ten cel przeznaczonym. 

Grecya szybko wraca do czasów złotego wieku| Minister obiecał o ile możności postarać się 0 
Peryklesa, do rządów i sądów na rynku, może to | zapobieżenie złomu; a kiedy deputacya wspomnia- 
najzgodniejsze z jej usposobieniem. Zgromadzenie |ła o nadzwyczajnie licznych procesach drukowych, 
narodowe tyle powolne głosowi ulicy, nie posiada | minister zrobił uwagą, że wyroki zapadły podłag 
nawet tej pociechy, aby je naród nominalnie uznał. | dawniejszej ustawy, tudzież, że są one skutkiem 
Kilkakrotnie przedsiębrana i odkładana dla różnych | nieprzyjaznych napadów na ustawę konstytucyjną, 
przeszkód przysięga na posłuszeństwo zgromadze-|w obee której nie można wymagać po minister- 
niu i wybranemu przez nie rządowi, odbyła się |stwie postępowania łagodniejszego. 
nareszcie w Atenach. Z wyjątkiem jednak falangi| Co się tyczy oświadczenia ministra, jakoby on 
akademickiej, cała gwardya narodowa odmówiła sam życzył sobie postępowania liberalaiejszego i 
przysięgi. Dzienniki ateńskie oskarżają konsulów | praktyki więcej zwolnionej, o którem doniosły 
bawarskiego i rosyjskiego o szerzenia intryg za | dzienniki, Gen. Korrespondez temu zaprzecza, do- 
pomocą pieniędzy; pierwszego z nich wydalono |dając, „że z powoda ogłoszenia nowej ustawy dru- 
z kraja wraz z kilkunastu oficerami, wspólnikami 


kowej prokuratorye nie odebrały żadnych wskazu: 
planów restauracyi dynastyi bawarskiej; drugi zaś |wek, któreby wpływały na mniej liberalne albo 
ostrożniejszy, składa w dziennikach usprawiedli- 


bardzo skrupulatne pojmowanie i osądzanie utwo- 
wienie, nie przestając za pomocą duchowieństwa, 


rów drukowych.* 
propagandy. Wydania korespondencyj rosyjskich | Süda. Ztg zawiera z Wiednia wiadomość, którą 
z czasów wojny wschodniej zgromadzenie narodo- | podaje za pewną, treści następującej : 
we odmówiło, ulegając protestacyi zbiorowej po-| „Hr. Rechberg odprawił ks. Metteraicha z fran- 
słów zagranicznych, Którzy w naleganiach Rosyi 


F cuskiemi propozycyami w kwestyach polskiej, wło- 
widzieli zamach na niepodległość krajową. W La- |skiej i wschodniej do Cesarza, który odpowiedział, 
konii i Messynie objawiły Się rozruchy, dla przy- 


że nie prosił ani w Stutgardzie, ani w Compiegne 
tłumienia których wysłano z Aten wojsko. Zgro-|0 przymierze francuskie, jednak nie odrzuca „pro- 
madzenie narodowe uchwaliło budżet ną rok na- 


pozycyj*, podaje jednak za warunek usunięcie 
stępny, ogólną cyfrę wydatków z 28 milionów | wszelkiej rewolacyjnej polityki i wciągnięcie An- 
drachm (blisko franków) jakie wydawano za Otto- i 


glii, Tak więc i optymistyczne zapatrywanie się 
ma; zmniejszono na 15 milionów drachm. W trzech |czyni współdziałanie Austryi zależnem od przyłą- 
miesiącach bezkrólewia wydano 14 milior. drachm. | czenia się Avglii. 
Płaca ministrów w Atenach wynosi miesięcznie| Wedłag berlińskich dzienników oświadczył hr. 
500 franków. Turcya dość słusznie obawia się w| Rechberg francuskiemu posłowi ks. Grammontowi, 
krótkim czasie zaczepki ze strony Greków. Wy-|iż Austrya ze względu na konsekwencye, któreby 
słano stąd zaowu dwa bataliony na Kretę i Kan-|% dzisiejszego położenia wyniknąć mogły dla kwe- 
dyę. Jakby dla kontrastu z obecnem położeniem 


styi niemieckiej terytoryalnej zachować musi linię 
Hellady, niektóre dzienniki ateńskie ogłaszają no- | najściślejszej neutralności, ma której stanęła od 
wych trzech kandydatów na tron grecki. Są mimi 


j rozpoczęcia rokowań w kwestyi polskiej. 
książę Duński, brat żony księcia Walii, ks. Oskar 
Szwedzki i jeden książę badeński ożeniony nieda- Frano ya 
wno w Petersburga z Leuchtenbergówną. Moraiti- k 
nis został prezesem zgromadzenia narodowego w| Podajemy dalszy ciąg mowy p. Bonjean, mia- 
Atenach na miejsce Walbisa teraźniejszego preze-|nćj na posiedzeniu Senatu w d. 17 b. m. z powo- 
sa rządu. w sprawozdania z petycyj złożonego przez pana 
arabit: 


Posłowie Czarnogórscy dostąpili nareszcie za- 
szezyta audyencyi sułtańskiej; zezwalając na nią,| Czyż ten grzech pierworodny, grzech źródłowy 
sułtan pozwolił tylko podziękować sobie za pier-| podziałów uświęcony został potem jakąbądź ratyfi- 
wej umówione w Wiednin a ostatecznie załatwione ao ASi lub domniemaną naroda pol- 
skiego ?. 


z jego ministrami waruaki, oświadczył przytem 
Nie— ratyfikacya wyrażua była prawie niepo- 


awe pokojowe usposobienia względem ich kraju. 
Dwa więc tylko blokhauzy na terytorynm ture-|dobną, gdyż od r. 1795, kraj tea rozdarty mie był 
nawet policzony do rzędu narodów. 


ekiem pozostaną nadal. W tych dniach pp. Wa- 
W r. 1806, w r. 1809, w r. 1815 różniąc |się 


klich i Antoniewicz mają opuścić Stambuł. 

Edhem pasza, minister handlu, został mianowa-|w widokach i postępowaniu panowie świata roz- 
ny zarazem ministrem oświaty; taka identyfikacya | porządzali Polską bynajmniej niepytając o jej 
przyzwolenie. 


wydziałów nie jest na swojem miejsen. Najdalej 


CZAS z Środy 25 Marca 1868. 


Traktaty 1815 r. zatwierdziły podziały, traktaty te 
mogą obowięzywać strony, które je podpisały, lecz 
nie mogą być przytaczane przeciw Polsce, która 
tam była reprezentowaną tylko przez swych za- 
SE aku wad fikacyi, czyż można od 

raku wyraźnej raty , czyż można od- 
woływać się na to milczące przystanie, które z cza- 
sem zastępuje prawo i trzyma jego miejsce? Czyż 
nastąpiło między Polską i Rosyą zlanie się intere- 
sów, obyczajów, uczuć jak w Szkocyi, które kraj 
ten utożsamiło z Auglią, lab w prowiacyach Fran- 
cyi podbitych przez Ludwika XIV dziś tak fran- 
cuskich, jak np. Franche Comté, Alzacya, Lota- 
ryngia i Flaudrya? 

Nie— właśnie przeciwnie się stało, tu zdaje się 
że czas utracił zwykłą swą potęgę. 

Dziewiędziesiąt lat minęło od pierwszego podzia- 
ła a nienawiść polaków do Rosyi jest dziś żywszą 
i głębszą niż w r. 1772. 

W ciągu tych lat 90 Polacy nieprzestali prote- 
stować jedynym środkiem, jaki pozostaje narodom 
nciemiężonym, krwią swoją. 

Czyż dzieląc niebespieczeństwo i sławę naszą, 
walcząc za Francyę, synowie Polski, nie spodzie- 
wali się zarazem walczyć za swoją ojczyznę? Czę- 
sto wpośród wrzawy bitw, słychać było pieśń wo- 
jenuą Dąbrowskiego „Jeszcze Polska niezginęła.* 

Jestto fenomen może jedyny w historyi panowie! 
że lad ten rozćwiertowany, rozdarty, po wiekowem 
uciemiężeniu, zachowuje zawsze w sercu swem t- 
czacie coraz żywszę. Fenomen ten tłomaczy się 
łatwo przez nadużycie środków wykonywanych 
przez Rosyę od r. 1772 do 1815 iod 1830 r. do 
dziś dnia. 

Od r. 1815 do 1830 była chwila odetchnięcia dla 
Polski. Dyplomaci 1815 r. jakkolwiek byli przy- 
wykli pomijać narodowość, nie mogli się uwolnić 
od zawarowania niejakich gwarancyj dla zachowa- 
nia narodowości polskiej. Raport wyraził wam to, 
niemam więc potrzeby powtarzać. 

Powiedziano wam także, jak cesarz Aleksander 
wykonywając te watunki na swój sposób, wziął 
kawał prowincyj polskich, które ozdobił szuwnym 
lecz ładzącym tytułem Królestwa Polskiego, które- 
mu nadał konstytucyę. 

Koustytucya ta lojalnie wykonywana mogła by- 
ła zrobić wiele dobrego, na nieszczęście była ona 
zawsze martwą literą. Przytoczę z tysiąca dwa 
przykłady, ý 

Według konstytucyi, sejm powinien być zwoły- 
wany co dwa lata dla zawotowania badżetu. Głó- 
wne to postanowienie znalazło tylko zastósowanie 
do dwóch sejmów, potem upłynęło między jednym 
a drugim sejmem 4, następnie 5 lat. Co do bu- 
dżetn nie był ani razu poddany pod wotowanie 
sejmu. Niecheę mówić o aresztowaniu deputowa- 
nych za wyrażenie zdań swych na trybunie. 

Zresztą dwa dokumenta urzędowe znalezione w 
archiwach warszawskich w r. 1830 świadczą, że 
rząd rosyjski utrzymuje w zasadzie, iż konstyta- 
cya obowiązuje Połaków a nie rząd. f 
wA jednak panowie! największy zarzut czynią 
Polakom przyjaciele Rosyi, że zapoznali dobro- 
dziejstwa tej konstytneyi chwytając za oręż w r. 
1830. Dziwny zarzut w ustach Francuzów. Jak 
gdyby dziś nie było dowiedzionem, że powstanie 
Polaków wstrzymało w r. 1830 cesarza Mikołaja 
w pochodzie przeciw Francyi lipcowej i zmusiło 
go odbyć nad Wisłą kampanię, którą przedsię- 
wziął prowadzić nad Skaldą i Mozellą. 

Dodajmy, żą w pierwszych odezwach Aleksan- 
der I przyrzekł rozszerzyć konstytucyę do innych 
prowineyj polskich. Nigdy przyrzeczenie to nie 
było spełnionem, jak matka w piśmie św. Polska 
nie mogła się cieszyć nie mając wszystkich dzieci 
przy sobie. 

Cesarz Mikołaj korzystał srogo z zwycięstwa. 
Bez względu na traktaty, bez względu na opinię 
Anglii i Francyi, chwycił on się niemiłosiernego 
wytępienia Polski, 

Ustawy, zwyczaje, język, religia, wszystko sło- 
wem co stanowi narodowość ludu, zostało obalone 
gwałtem lub podkopane zdradą. Rząd, komory 
ełowe, sprawiedliwość, pobór podatków, admini- 
stracya, wszystko to było przeniesione do Peters- 
burga. Wszelkie oznaki narodowe, kokardy, cho- 
rągwie, dekoracye p a e 

W r. 1836 mennica polska została zniesioną; 
w r. 1838 to samo się stało z ubiorem narodo- 
wym. Ci, którzy upierali się nosić go, byli kato- 
wani do krwi. Taki był porządek. 

Zniesiono uaiwersytet wileński i waraz. narzucono 
język rosyjski, formy rosyjskie, konfiskaty były na 
porządku dziennym. W r. 1831 /pięć tysięcy rodzin 
szlacheckich na Podolu przeniesione zostały do koń- 
czyn cesarstwa i wcielone do pułków kozakich. W 
r. 1832 środek ten rozściągnięty został do innych 
prowincyj i jak to naiwnie wyznaje ukaz; czter- 
dzieści tysięcy rodzin zostało wygnanych i wymor- 
dowanych. 

Można w ogóle obliczyć na sto tysięcy osób cy- 
frę Polaków wydartych ojczyznie. Wielu umarło z 
nędzy i rozpaczy. , 

Zresztą pozostała religia, ta ostatnia ucieczka 
nieszczęśliwych, ostatnia ostoja patryotymu polskie- 
go. Rzucono się z kolei na religię. W Polscesą kato- 
licy obrządka łacińskiego jak my i katolicy unici 
czyli Rusini, którzy zachowali formy obrządku gro- 
ckiego z rzymskim Papieżem. Przeciw ostataim 
wymierzone zostały prześladowania. 

Katarzyna rozpoczęła dzieło, Mikołaj prowadził 
go dalój żarliwie. Wielu unitów było zmuszonych 
przejść do kościoła, który my nazywamy schizma- 
tyckim a Rosyanie prawosławnym. Opór nielitościwie 
był przełamywany, męczeństwa bazylianek w Miń- 
ska, które ulegały przez lat 7 najokropniejszemu ob- 
chodzeniu się, głodzonych, zmnuszanych do ciężkiój 
pracy, ćwiczonych rózgami dwa razy w tydzień i 
odmawiających aż do śmierci żądanego od nich 
wyprzysiężenia się wiary, rozległy się boleśnie po 
całój Europie. i 

Dobrowolnie lub siłą 4 miliony katolików zo- 
stało oderwanych od kościoła swych ojców. Potem 
wychodząc z tój hipotezy, Że nie ma juź unitów, 
ukaz ogłosił jako renegąta Każdego ktoby wrócił 
do swój wiary i uznał gogodnym kary więzienia 
i zaboru majątku. 

Taki był słabo jeszcze skreślony, los Polski aż 
do śmierci Cesarza Mikołaja. 

Nowy Cesarz niewiedział tego zapewne lub za- 
ślepiony był miłością synowską, gdy w r. 1855 
rzekł do władz w Warszawie: „Wszystko co ojciec 
mój uczynił było dobre, panowanie moje będzie 
dalszym ciągiem panowania jego.“ 

Słowo rozpaczliwe, które na szczęście nie mogło 
być dotrzymanem. Nowy Car napotkał na opór, 
którego nie mógł przewidzieć, którego przykładu 
nie ma w historyi. 

Co się niepowiodło męstwu bohaterów, Polska 
chciała zdobyć rezygnacyą męczeńską. 

Dopominać się bez ustanku o swy narodowość 


i niepodległość, lecz bez zamieszek i gwałtowno- 
ści, nigdy niewchodzić w układy z lecz 
w milczeniu znosić wszelkie obelgi, wygnanie, 
śmierć, znużyć słowem cięmięzeów cierpliwością o- 
fiar: taki był system niesłychany przyjęty przez 
ten szlachetny naród, któremu żaden rodzaj bo- 
haterstwa nie jest obcym. 

System ten był wykonywany z taką wytrwało- 
ścią od r. 1832 pod wpływem dwóch wielkich la- 
dzi: szanownego księcia Czartoryskiego i hr. Au- 
drzeja Zamoyskiego, a Enropa zwiedziona tem 
milczeniem sądząc, że Polska jest juź martwą, 
powtarzała cicho nad tym mileczącym grobem sło- 
wa, które nieprzyjaciele Polski włożyli kłamliwie 
w usta Kościuszki: Finis Poloniae. 

Rok 1861 nauczył świat, że lud nienmiera gdy 
z gorącym patryotyzmem łączy głębokie uczucie 
religijne. 

Któż sobie nieprzypomina dni nazawsze pamię- 
tnych 25, 27 lutego i 8 kwietnia, gdzie cały lad; 
mężczyzni, kobiety i dzieci na kolanach na bruku 
warszawskim przed obrazami N. Panny, przyjmo- 
wał śmierć nie zadając jój, lecz zarazem nie u- 
stępując, bromiąc się tylko przeciw szarżom koza- 
ków i strzałom piechoty rosyjskićj hymnem naro- 
dowym, który błaga głosem tak wzruszającym o 
ojczyznę i wolność. ; 

Piętnaście razy w dniu okropnym 8 kwietnia 
karabiny rosyjskie wyzionęły śmierć, lecz zawsze 
z pośród klęczącej masy ludu obok umarłych i 
rannych odzywała się wzniosła ta zwrotka: Ojozy- 
nę, wolność racz nam wrócić Panie! (wzrnazenie.) 

dniu tym było 500 raunych.... Liczba żabi- 
tych nigdy znaną nie będzie; policya rosyjska nie 
dozwoliła spisywania aktów zejścia i uprzątnąć 
kazała zwłoki, 

Co do „00% wama tego dnia nie dajecie wiary 
Polakom, zgadzam się na to, lecz zapewne wie- 
rzycie Rosyanom. Oto ich świadectwo. Jeden zdo- 
wódzców rosyjskich pułkownik Reuthera w roz- 

aczy, że musi kazać dawać ognia tlo klęczących 
obiet i dzięci zastrzelił się na miejscu. 

Wieczorem ks. Gorczakow, nieustraszony obrońca 
Sebastopola, w obec znakomitości miasta zwoła- 
nych do pałacu, rzekł do hr. Zamoyskiego: „Bij- 
cież się przecie“ — „Nie mamy broni“. „Dam wam 
ją'— „Nie chcemy broni, możecie nas mordować, 
lecz bić się nie będziemy. (wrażenie.) 

Jenerał Hussen. Nieuniknęli tego jednak. 

P. Bonjeau. W istocie zbyt waleczny żołnierz, 
aby pełaić urząd kata, książę Gorczaków ulega- 
jąc bardzićj wzruszeniom moralnym niż chorobie, 
umarł w kilka tygodni późniój w dniu 30 maja. 
Podczas swego bolesnego skonania widział on oko- 
ło łóżka swego czarno ubrane kobiety... Był to o- 
braz Polski w żałobie. 

W końcu sierpnia jenerał Lambert przybył do 
Warszawy, aby zająć miejsce ke, Gorczakowa. Był 


on ożywiony jak mówią najbardzićj pojednawcze-. 


mi uczuciami, lecz niesłachany przez władze ro- 
syjskie, nie mógł przeszkodzić najściu i zbezeze- 
szczeniu kościołów w nocy z 15 na 16 paździer- 
nika. Nazajutrz sprawca tych gwałtów jenerał Ger- 
stenzweig zastrzelił się a br. Lambert opuścił 
Warszawę dla ratowania zdrowia. 

Rzecz godna uwagi panowie! że z Rosyan zmar- 
łych w Warszawie w pamiętnym roku 1861 ani je- 
den nie padł z rąk polskich, lecz każdy uległ lub 
sam s ił na sobie sąd boży. 

Zbliżamy się do ostatniego aktu tej smutnej hi- 
storyi. 

Odjazd Lamberta był hasłem tej gwałtownej rea- 
keyi w duchu surowości, która awięziwszy przez 
ciąg 8 miesięcy w samej Warszawie 14,883 osób, 


brzymią deportacyą masami młodzieży polskiej, 
zaledwo pokrytej kłamliwą nazwą poboru. 

W tym punkcie panowie! raport podaje niejakie 
szczegóły, których jakkolwiek niedokładnych, mo- 
gę niedotykać więcej. Kilka tylko dodam rysów. 

Na poparcie tego co mówi o rodzaju służby woj- 
skowej rekrutów polskich, mógł był raport dodać 
uchwałę rady powiatu piotrkowskiego, która stwier- 
dza, że „z 11,000 młodych ladzi zabranych do woj- 
ska w ciągn lat 24 w tym jednym powiecie, tylko 
498 wróciło, a największa część niezdolnych do 
pracy, zapomniawszy język i religię. 

(Mowca odczytuje tajny okólnik ogłoszony w 
Czasie, stanuwiący: że nowy póbór ma na celu o- 
czyszczenie publiczności, że nie jest ograniczony 
eo do liczby, że ludzie żle notowani winni ma ule- 
gać, że lista powinna obejmować powód powoła- 
nia każdego, że winna pozostać tajną aż do wy- 
konania itd.), 

Lord Palmerston słusznie nazwał ten pobór pra- 
wdziwą proskrypcyą. Powinien był dodać jeszcze 
że to była zasadzka, sidła zastawione na cierpliwość 
polską. Dziennik petersburski urzędowy zamieścił 
w dni kilka po 14 stycznia: 

„Niezaprzeczamy, że pobór ten był anormalny 
ciężąc nad miastami, uwalniająć wsie. Rząd znał 
od kilku miesięcy plan powstania, wiedział że po- 
bór będzie hasłem powstania. Niemogąc dosięgnąć 
przywódzeów będących zagranicą, musiał ugodzić 
nieszczęśliwe narzędzia.“ 

Otóż taka jest sprawiedliwość moskiewska, gdy 
=. dosięgnąć winnych, uderza na niewin- 
nych. 
Nędzne tłomaczenie! Więc od kilkn miesięcy 
wiedziano, że ten pobór anormalny jak go nazywają, 
będzie hasłem do powstania, a postanowiono go do- 
piero 6 października 1862 r., w grudnin rożesłano 
okóloik nakazujący wykonanie a w d. 14 stycznia 
przystąpiono do wykonania. 

Czyż niewynika przeciwnie z tych dat zbliżonych, 
że policya rosyjska rozjątrzona rezygnacyą, jaką 
ludność stawiała przeciw jej okrucieństwom (gdyż 
niech muie Bóg broni, abym miał oskarżać Cesa- 
rza) policya rosyjska skombinowała wszystko, aby 
pf) psp do skutku powstanie. 

tóż panowie! chaniebny ten plan miał być je- 
szcze raz zawiedziopym, ludność postanowiła po- 
zostać wierną swej polityce męczeńskiej. © 

Płakano w domach, lecz milczano na ulicy. 

Sześć dni przeszło w głachem milczenia, gdy się 
ukazał w d. 21 w urzędowym dzienniku artykuł: 

„Że pobór żadaego nie dozaał oporu, że poboro- 
wi okazywali gotowość i dobrą wolę, zadowolenie 
i radość, iż idą się zamknąć w szkole porządku, ja- 
ki im służba wojskowa otwiera“ (poruszenie). 

Jenerał Husson. Uczyniono z Polski jatki 
ludzkie. 

P. Bonjean. Tego już było zanadto. Polacy 
przyjęli męczeństwo, niemogli przyjąć hańby. Ar- 
tykuł ten był kroplą trucizny, która się przez brze- 
gi przelała. Jakże protestować przeciw haniebne- 
mu kłamstwn? Jeden pozostał środek: chwycić 
zą oręż. 

Chwycić za oręż! daremna i szydercza formuła! 
gdyż oddawna Polska była rozbrojona. Z Kijami 
więc i kosami bohaterska ta młodzież rozpoczęła 


walkę przeciw jednej z najgrożniejszych armij świa- 
ta. Z jak dzikiem barbarzyństwem jest ona pro- 
wadzoną, dowiadujecie się codzień. Lecz może jest 
w tem przesada; Sądźcie o tem tym razem jeszcze 
nie z świadectw polskich, lecz z niezaprzeczonych 
dowodów rosyjskich. 

Wielki kiąże Konstanty zmuszony był ogłosić 
rozkaz dzienny zalecający zołnierzom karność i 
ludzkość. Czyż nadużycie żołnierzy rosyjskich nie- 
musiały przejść wszelkiej miary. Kiedy w podo- 
bnych okolicznościach W. Książe taki wydał roz- 
kaz do armii. 

Oto jedno jeszcze Świadectwo Świeższe i mniej 
podejrzane: Pułkownik Korf zgromadził swych ofi- 
cerów: „Panowie! rzekł on, sprawa Polaków jest 
sprawiedliwą i świętą; niemogę pogodzić sumienia 
uczciwego człowióka z instrukcyami, które otrzy- 
małem jako oficer. Bądźcie zdrowi.“ — I odebrał 
sobie życie. 

Wzniosłe samobójstwo! Bóg ci przebaczył zape- 
wne— Fakt ten maluje okropny stan Polski żywiej 
i wymowniej jak wszyscy poeci i mowcy. 

Z tego sprawozdania zbyt rozciągłego pomimo 
usiłowania, aby go (skrócić, wyprowadzić należy 
następstwa. 

Jeżeli dowodziłem, że Rosya nigdy niemiała pra- 
wnego tytuła do Polski, czyż nie jest loicznem te- 
go i jedynie odpowiedniem następstwem, aby zbro- 
dnia podziała była wynagrodzoną, zupełnie wy- 
nagrodzoną ? i 


Jeżeli teraz zechcecie panowie dobrze rozważyć 
że po latach 90 Rosya i Polska bardziej się niena- ` 


widzą niż kiedy, że pomiędzy Polakami i Rosya- 
nami wszelkie pojednanie jest niemożebnem, że 
zwyciężone dziś powstanie odżyje jutro aż do cał- 
kowitego wytępienia narodu polskiego lub tryam- 
fa jego prawa, nie trzebaż przyznać, że następstwo 
wskazane logiką i sprawiedliwością jęst zarazem 
jedynie praktycznem, gdyż obejmuje ono samo je- 
dno załatwienie tego krwawego problemu, który 


możebnem, nigdy Rosya niezgodzi się na to. — 
ej więc wojny, wojny z Rosyą, może z Niem- 
cami?... 

Panowie! niechcę aui bezwzlędnej wojny, ani 
pri mogę m pokoju. Znajdzie się może środek 
pomiędzy jedną i drugim ? 

W każdym razie, gdy się traktuje sprawę tak 
tradną, czyż rozsądnem jest mówić stronie prze- 
ciwnej: Cokolwiek nuczynisz, cokolwiek odpowiesz 
na najsłaszniejsze nasze reklamacye, gotowi jeste- 
śmy uważać się za zadowolonych ? 

Co do niemożebności, widzieliśmy w naszych cza- 
sach tyle dokonanych rzeczy, które uważano za nie- 
możebne, że wyraz ten powinien być wymazany 
z słownika politycznego. 

Któż mógł sądzić w marcu 1859 r. że Austrya 
zrzeknie się Lombardyi, do której przynajmniej 
tyle przywięzywała wagi jak Rosya do Polski. 

Któżby był przewidział tyle innych zmian za- 
szłych na półwyspie włoskim i gdzieindziej ? 

Dlaczegóż więc miałbym uważać za niepodobne 
wyswobodzenie Polski, która w daleko wyższym 
stopniu ma za sobą Boga, prawo i sympatyę ca- 


wszechmocność, prawo i słuszność.... jak kropla 
wody wydrąża kamień, prędzej czy później we- 
zacna górę. Jestto kwestya czasu, sposobności 
trzeba tylko by 


6 w pogotowiu pochwycić ją. A kto 


wie czy sposobność ta nie nastręczy się jutro ? 


Niewidzicież że cesarstwo otomańskie rozkłada 

ię jak ciało pozbawione życia i utrzymuje się 
ko przez niespokojną rywalizacyę spadkobier- 
dopełnioną została w początku tego roku, ową ol-|ców? 


si 
cb 

Ileż nowych kombinacyj wyniknie z tego wy- 
padku, którego nie pragnę, lecz który jest nieu- 
chronnym! Ileż nowych kombinacyj pomiędzy któ- 
remi odbudowanie Polaki nie będzie ani najtrud- 
niejszem ani najmniej przewidzianem ! 

Ta Anglia, która mas opuszcza w kwestyi pol- 
skiej, jak nas odstąpiła w Meksyku, jak nas od- 
stąpi zawsze, ilekroć znajdzie w tem swój interes: 


najprzód dobro swoje a potem zła drugiego; te 


Niemcy, które zdają się niepojmować niebespie- 
czeństwa jakiem im zagraża Rosya, pierwsze mo- 
że błagać będą pomocy naszej, aby spełnić ten 
wielki skt sprawiedliwości. 


Czyż Rosya sama nie pojmie wkońcu, , że Pol- 
ska jest tym rakiem, który toczy jej siły. Słaszno- 


ści zresztą nie mniej brak jak prawa. Czyż nie- 
możnaby powiedzieć Cesarzowi rosyjskiemu. Jesteś 
W. C. Mość głową największego państwa w świe- 
cie, lecz największa część twych poddanych stoi 
o kilka wieków w tyle po za innymi ladami Eu- 
ropy; chcesz je wprowadzić na drogę cywilizacyi, 
ogłosiłeś oswobodzenie 23 milionów ludzi, wy- 
trwaj a imie twe sławione będzie po wszystkie 
wieki. Lecz inna jest sława, większa jeszcze jaką 
żądać od ciebie należy. Na jednej z kończyn twe- 
go obszernego państwa jest naród, którego ci nie- 
poddał żaden akt prawny i który od blisko wieku 
dopomina się o swą narodowość. Opierał (on si 
władzom Aleksandra I równie jak żelaznej dłoni 
Mikołaja. Nic mie skutkowało i dziś postawiony 
jesteś w alternatywie albo imie twe podać prze- 
klęstwu przyszłych pokoleń spełniając zagładę bo- 
haterskiego narodu, lub zdobyć chwałę nieśmier- 
telną wielkiem dziełem sprawiedliwości i wynagro- 
dzenia. Czyż zresztą ofiara byłąby wielką 

Polska nie jest dla RoByi czynnikiem siły lecz 
słabości (głosy: prawda, prawda). Naród ten który 
chciała uczynić przednią strażą, stoi przeciw niej sa- 
mej? Aby go W jarzmie utrzymać potrzeba całej 
armii. 

Lecz armia ta demoralizuje się w owej wojnie 
wytępienia, Pijani krwią i grabieżą żołnierze twoi 
zapominają dawnej karności, podczas gdy oficero- 
wie twoi zgrozą przejęci dla takiego posłannictwa, 
szukają w samobójstwie nawet środków uwolnie- 
nia się od niego. j 

Gdy Polacy zostaną wytępieni, gdy miasta i 
wsie znikną w płomieniach, gdy mówić trzeba bę- 
dzie o stepach polskich, jak się mówi o stepach 
Uralu lub Syberyi, czyż Rosya będzie silniejszą, 
szczęśliwszą? Nie — gdyż Rosyi niebrak ziemi, 
brak jej tylko ludności. 

Czyż nie widzisz że dla tego, iż Europie zagra- 
żasz nad Wisłą tamuje ci ona niespokojna drogę na 
Wschód... Uspokój ją przywracając Polskę, a znaj- 
dziesz klucz do Wschodu, dokąd cię powołaje po- 
łożenie jeograficzne i duch twych ludów. Że gdy- 
by Rosya niechciała posłuchać głosu sprawiedli: 
wości i rozumu, a spodziewać się tego trzeba, 
gdyż w przekonaniu zdobywców jeżeli zaszczyt- 
nem jest wziąść, zaszczytniejszem jest jeszcze nie- 
oddać, czyż niemożnaby się odezwać do Europy i 
powiedzieć jej: 

Ludy europejskie, a wy szczególniej ludy nie- 
mieckie, jeżeli głachemi pozostaniecie na krzyk 
ludzkości, słuchajcie przynajmniej głosu waszego 


od bardzo dawna mąci pokój i sumienie Earopy ? 
Lecz odpowiedzą mi, to co proponujesz jest nie- 


łego świata? Co się mnie tyczy panowie, ufam w 


interesu. Spojrzyjcie na północ, na to państwo, 
które wyrosło jednej nocy jak dynia proroka. Za 
czasów Ludwika XIV niebyło ono wliczone w po- 
litykę europejską, a dziś rozciąga się w trzech 
częściach świata, obejmuje siódmą część ziemi za- 
mieszkałej ; 70 milionów poddanych słucha jej praw 
i w ciągu ostatnich lat pięćdziesięciu było sędzią 
i marą Europy. (lekki szmer) © 

W Jakże mógł tak nagle nastąpić ów wzrost za- 
dziwiający ? Za pomocą dwóch tylko dźwigni, uży- 
waaych z zręcznością i wytrwałością nieporówna- 
ną: za pomocą powinowactwa ras i religii. 

Jestem siowiańską, rzekła Rosya, a jako taka 
mam prawo i obowiązek protegować wszędzie rasę 
słowiańską. Jestem żyjącą głową chrześcianizmu 
greckiego, a jako taka, mam prawo i obowiązek 
protegować moich współwyznawców wszędzie, gdzie 
mogą być uciemiężeni. I pod tym dwojakim po- 
zorem, Rosya nie przestała się mieszać w sprawy 
narodów sąsiednich, zawsze wpadając w grę dru- 
gich, niedozwalając nikomu wpadać w grę własną. 
Taka jest politya rosyjska, taki jest powód jej 
zadziwiających powodzeń. | f 4 

Taką rolę grał w Warszawie książę Repnin, gdy 
od pierwszego podziału mieszał się tak despoty- 
cznie w sprawy polskie, pod pozorem protegowa- 
nia dyszydentów. 

Taką rolę odegrał za naszych czasów w Stam- 
bule książę Menżykow, pod pozorem protegowania 
chześcian przed prześladowaniem tnreckiem. j 

Idąc również za tą polityką, a nie z miłości 
platonieznej dla domu anstryackiego, Rosya inter- 
weniowała w r. 1849 z taką żarli wością w spra- 
wie węgierskiej. W Węgrzech rozwinęła się bowiem 
walka pomiędzy Kroatami, rasą słowiańską i Ma- 
dziarami dawnymi ich zwycięzcami i Rosya nie 
mogła opuszczać tak pięknej sposobności dowie- 
dzenia Słowiauom austryackim, że ona sama może 
-ich skutecznie protegować, (| 

Czy zresztą panowie niewidzieliście, z jaką wy- 
trwałością chciała ona prowadzić dalej dzieło prze- 
rwane wojną krymską, proponując konferencyę dla 
protegowania cbreścian przeciw tyranii tureckiej, 
jak gdyby kiedykolwiek Tarcy, (mówię tu o rzą 
dzie, a nie o hordach Drnzów) obchodzili się ze 
swymi poddanymi chrześciańskimi tak okrutnie, 
jak ona obchodzi się z poddanymi polskimi. || 

A teraz powiemy jeszcze do niemców,' rzaćcie 
okiem na mapę; patrzcie, połowa poddanych au- 
stryackich jest słowiańską, */, Turcyi saropojskiej 
również Słowianie, lub chrześcianie obrządku gre- 


0. 

Patrzcie jeszcze, nad Baltykiem i Adryatykiem 
ten szeroki pas Słowiański : to Pomerańczycy , Pola- 
cy, Czechy, Morawianię, Słowacy, Kroaci, Dal- 
matyńcy, Czarnogórcy, Bułgary, Serbowie i inni. 

Oto masa ludzi jakich Rosya stara się asymilo- 
wać za pomocą protektoratu, który wkrótce zamie- 
nić się może w panowanie. Jakaż tama wstrzy- 
mywała ten prąd ciągle wzrastający ? Opór Pol- 
ski niepoddsjącej się asymilacyi. 

Przypuśćmy teraz, czego Boże broń, że rozpa- 
czeni widząc się ciągle odstępowanemi przez nie- 
wdzięczną Europę, Polacy pójdą za polityką, jaką 
im doradza ów Holak rosyjski, margr. Wielopol- 
ski; że znużeni cierpieniem zrzekną się swej na- 
rodowości stając się otwarcie Rosyanami. Któż 
wtedy powstrzyma prąd tak wezbrany? ui 

Co się stanie wtedy z ladami pm nie- 

łością ojczyzny niemieckiej, zgniecionej w-ra- 
z kolosa, Etóróma się nic nie oprze. 

Połączcie się więc z nami, póki czas jeszcze, do 
odbudowaria Polski, którą mądra dobroć boska 
postawiła jako szaniec przeciw ambicyi moskiew- 
skiej. S 

Czyż uwagi te panowie nie zasłagują na waszą 
baczność. A : 

A gdyby zamiast być wskazanemi przez Czło- 
wieka niedoświadezonego w rzeczach polityki ze- 
wnętrznej, były popierane, rozwijace, uzupełniane 
przez świetnych naszych dyplomatów, gdyby nad- 
to były przedstawione tym głosem silnym, jaki 
Francya ma prawo zabrać w sprawie słusznej, 
gdzie niemoże być podejrzaną o żaden interes o- 
Bobisty, czyż mie sądzicie iż wywrzećby mogły 
wpływ zbawienny ? 

Dla zgalwanizowania starego państwa które ko- 
na, prowadziliśmy panowie! wojnę krymską aby 


iść w pomoć rozprószonym chrześcianom, którzy |, 


nam nigdy żadnej nieoddali usługi; niemające na- 
wet jak Anglia opium do sprzedania Chińczykom, 
robiliśmy dalekie wyprawy do Chin, Kochinchiny, 
do Syryi. W tej chwili nawet jesteśmy w Meksy- 
ku, w interesie który nie jest jasnym, i we wszy- 
stkich wypadkach podrzędnych... 

(Różne głosy: czy masz pan dwa miliardy do 
dania. Właśnie z powoda tych wypraw, Francya 
nie może działać w sprawie polskiej.) 

Nie wiąe nie zrobimy dla tego przyjaznego la- 
du, dla tej Francyi północnej, która tyle dla nas 
przelała krwi szlachetnej? Nie to niepodobna pod 
panowaniem Napoleona III (poruszenie). 

Co do mnie pokładam nadzieję w jego jeniuszu, 
zarazem cięrpliwym i stanowczym, roztropnym i 
odważnym, który już rozwiązał przez niespodzie- 
wane Bwe natchnienia, tyle kwestyj, które dawna 
polityka uważała za nierozwiązalae. 

Mam nadzieję że znajdzie Środek wybawienia 
Polski nienarażająę pomyślności Francyi. 
więkeze dzieło Lieuśmiertelniło panowania, nigdy 
większe dzieło niezasłażyło na tytuł naszych da- 
wnych kronik: Det gesta per Francos. 

Dla tego wotować będę przeciw porządko 
wi dziennemu, nieodpowiadającemy dostatecznie 
nuezucin narodowemu, ponieważ pragnę abyśmy 
przez odesłanie do ministerynm złączyji gję z od- 
powiedzialaością rządu (Kilka głosów: bardzo do- 
brze). 


Prezes. Głog ma p. Lagnerronićre. 
(Dalszy ciąg nastąpi.) 


Kronika miejscowa i zagraniozna. 


Kraków 24 marca. Langiewicz nie został je- 
szcze stąd wywieziony, jak donieśliśmy. 


— W hotelu pod Białym Orłem aresztowano kil- 
konastu młodych ludzi, którzy mają być podobno in- 
ternowani. 


— 0 osebliwszem zjawiska donoszą nam włościanie 
tynieccy, a natury jego nie umiemy oznaczyć, rzy ono 
było tylko optycznem lub elektrycznem, czy też sku- 
tkiem jakowego chemicznego procesu, jak się rzecz 
ma z tak zwanemi błędnemi ognikami. Warto, aby 
ktoś bliżej rzecz tę zbadał; my zaś przestsjemy na 
opowiedzenia spisanem przez Grzegorza Tylka i An- 


drzeja Tylka, streszczając je nieco, bez zmiany jednak 
gzczegółów : 


Trwało tö zjawisko od 2ej do 4ej rano. 


-— Piszą nam z Tarnowa, że mylnem było donie- 


sienie, jakoby kilku powstańców ranionych umarło te- 


mi dniami w Tarnowie, żaden z nich bowiem po ten 
dzień (23g0) nie umarł. Opatrywanie ich i pielęgno- 
wanie nie zostawia nić do życzenia. Trzem z nich 
odjęto rękę. Około ranionych mają staranie lekarz 


szpitalny Dr Grabowicz, fizyk tarnowski Dr Przykryl, 
fizyk miejski, Dr Starkel, obozowy lekarz Bierkowski, 
a nadto wszyscy niemal lekarze i chirurdzy miejscowi, 
jakoteż przybyli w tym celu lekarze z Krakowa, mię- 
dzy którymi Dr Gilewicz. Oprócz rannych umieszczo- 
nych w szpitalu, jest także kilka w domach prywatnych. 


Korespondent załącza nam nadto spis ranionych w 
szpitala tarnowskim umieszczonych. Nie wymieniamy 
ich nazwisk. Jest ich na tym spisie 49. Kilkunastu 


rannych jest w Żabnie. 


— Dnia 23 marca zniżyła się temperatura powietrza 
do 0°, a óoszła najwyżej do = 6%0, wysokość baro- 
metra dosięgła o godz. Żej po południa 3887,86, o 
10ej wieczór 383,65, o Gej rano 24 marca 3837” 83; 


wiatr słaby zachodni z zboczeniami ku poładniu, niebo 


zachmurand; rano 24go marca mokra mgła, o 6ej go- 


dzinie stań termometru 30,6 R. nad zerem. 


— Jatro we środę 2%5go marca (święto) Zwiąsto- 
wanie NMP., we czwartek 26go Teodora biskupa, 


(CZ CO AC KOTA DOO CE DAY CAE CANON 
Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Kraków 24 marca. Po długiej przerwie targów 
Polskiego, zaczynają 
się nieco ukazywać wozy ze zbożem na sprzedaż. Dziś 
przybyło niecó zboża dawniej skontraktowanego, ta- 
dzież z okolicy Wodzisławia. Płacono pszenicę od 29 


zbożowych na gtanicy Królóstwa 


do 32 złp., żyto od 17—18 złp. W ogóle handel bez 


znaczenia. Dziś w Krakowie zupełna cisza na targu 


zbożowym, małe tylko partye pszenicy i żyta kupo- 


wano do Górnego Szląska. Płacono pszenicę po 33 do 
38'|, złp., żyto 19 do 19, złp. na wagę 172i 162 
fantów. Na miejscową potrzebę prawie nic nie kupo- 


wano. 


Kraków 20go maróa. Oeńy targowe w wal, austr 


Pszenica. e . e  „ (za mierzycę) , „ „4:16 
2 


gto 0, Z a ESWC o. -62'/ą | 
Jęczmień SCE » . »« „2:00 
Owies. . . . . . ają ty, + 150 
Kukurydza . . . . . . . n . . . . a 0:00 
Ziemniaki . . . . . n . . p 7) . 1:00 
DIRIGEN o Po >, . (za centnar) . . . 0:90 
Słoma . . . . . . . . . . n . . . . 0.75 


Rzeszów 17 marca, Ceny targowe w wal. austr, 


Pszenica . . . .(xa mierzycę). . . o . 3'421 
Žyto MARKS a JA a A zda, . . . 2:05 h 
Jgozmień . . . LJ *.» . . . LI o e . 1:50 
Owies . . . . . . LJ || . . © e +1'27Y, 
Groch © ZBiR € 0/50 e è è s o 2'50 
Bób . . . . b . a . . . . . . . 2:25 
Proso . . . . . . n . . . . . . . 1:80 
Tatarka . . . . . . . n . . . . . . . 1.50 
Ziemniaki . . . . . . LJ . . . . . . „ 0:60 
Drzewo twarde . . . . (zasiągę) . . 8-70 
” miękkie . ..... ogg... © © e « 6.00 
Biano . „ . . „ o «(zacent.). . o o o 1:50 
BŁOBA | „ee 07-02 EO A niok OSD 


Wrooław 21go marca. Dziś praktykowano euy 
hastąpno: za 1 szefel praski (przeszło 14 garnoy) gro- 


ssy srebrnych praskich (po 5 cent. w. a. oprócz laży. 


przed. śred, pośled, 

Pszenica biała „ . . . . . 75-77 72 64-70 
3 4.2.0 6.2.0 Jak 0 „04-68 
Żyto . * « « « » . « « „ B2-58 61 49-50 
Jęczmień - . « . . . e . 39-41 38 34-86 
Owies e © © a A TT | 6 . 26-27 25 22-24 
e o e 50-52 47 40-45 


Groch ©» o . . . . 
Rzepak (za 150 fant. brutto) — — — 
Oeny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (891, 
fantów Ayn talarów pruskich (po 1:577/, kr. 
W. M. agio). 
Czerwona przednia . * . » . . 
M BOBA, o. z ea a 20 2 


PRE O NORABYGNNKA SE LV 

n poślednia . . . » . 9 —10 
Białą przednią . +, > o o o |. © 17Y3—18 Y, 

„ dobra .. . e. . 15 —16'%/ 
Biała średnią . o . . 11 —13 


SioPOBIEGNIA| 9 io 6 0. 0. b 
Gdańsk 21 marca. Pogoda dżdżysta i zimna, 
Wiatr pónocno-wschodni. W Anglii pozycya targów 
zbożowych w tym tygodniu mało się zmieniła i pokup 
na wszystkich placach był w ogólności ograniczony. 
Dowozy zbożą zagranicznego byłz mierne a Londyn 
Otrzymał tylko około 16,000 kwart. pszenicy i 12,000 
beczek mąki. Dla tego też ceny zeszłotygodniowe 
pomimo małego ruchu dobrze się utrzymały a za psze- 
nicę Wyborową nawet cokolwiek drożej płaćono. To- 
waru krajowego było mało na targu i łatwy miał od- 
byt po cenach zeszłego tygodnia, w wielu zaś Bprze- 
dażach o 1 szy], więcej na kwartórze osiągano. 

We Frańcyi ną wielu placach pokup był ożywiony 
i ceny się wzmacniąły, na innych zaś mało zawierano 
interesów i teny się cofagły. Zależało to powiększej 
części od większych lub mniejszych potrzeb miejsco- 
wych, również od dowozu który na niektórych placach 
był bardzo szczupły. Mąką zaś w ogólności miała 
wszędzie słaby. odbyt. 

Na naszym placu pokap był dość dobry i tranzak- 
cye bezwątpienia byłyby się więcej ożywiły, gdyby zu- 
pełny brak okrętów nie wstrzymzwał naszych exporte- 
rów od zawierania większych interesów. Cena pszenicy 


cokolwiek się wzmocniła i polepszenie to o dobre 5| Oddział ten Cieszkowskiego przerwał kolej żela- 


W przeszłą środę 18go marca o godz. 2ej po pół- 
nocy od gór tynieckich zwanych Tropówkami; od miej- 
sca gdzie są trzy pieczary, szerokie i dłagie na 10 
łokci, a które pamiętne są z wojny konfederackiej, z 
domów Podgórki tynieckiej na półtory ćwierci mili od 
Tyńca gdzie jest 14 domów do Tyńca należących, wi- 
dziano z pierwszego domu pod L. 139, który jest od 
strony wsi Koła Tyńieckiego, osobliwe zjawisko, które 
potem i inni ujrzeli. Józef Wywerka tam zamieszkały 
zbudziwszy się o 2ej po północy na psa szczekanie, 
ujrzał wielkie światło w izbie, także cienie migające 
się po Ścianach. Gospodarz ów wyszedł z domu na 
pole i widział niezliczone mnóstwo Świateł w postaci 
słapów płomiennych na chłopa wysokich, jak ciągnęły 
szeregami gościńcem od Tyńca przez jezioro w Kole, 
przez Wisłę ku Bielanom, Pogorzałom i Krakowu. Go- 
spodarz ten w wielkim będąc strachu, pobudził sąsia- 
dów i wszystkie swojć sprzęty spakował i z domu wy- 
niósł, a bydło zapędził do lasu. Toż samo i po in- 
nych domach uczyniono, a 80 letnia Maryanna Tyl- |3 
kowa rozchorowała się z przelęknienia. Widziało też 
ów pochód świateł wielu innych ludzi i poświadczą to 
pod sumieniem, a wszyscy wielce byli przerażeni. 


2 | warszawsko-wiedeńskiej stoczonej przez pałkowni- 


CZAS z Środy 25 Marca 1863. 


guld. na łaszcie przyjąć można. Żyto z wysoką wagą |zną w trzech miejscach, spaliwszy i zburzywszy 


utrzymało się bez zmiany, lekki towar zaś Gofnął się 
cokolwiek w cenie. Groch ma słaby odbyt po zniżo- 
nych cenach. 

W ciągu tygodnia sprzedano łąsztów : pszenicy 975; 
żyta 280; jęczmienia 27; grochu 190; siemienia lnia- 
nego 1*/. 


Płacono 54 Rassi wagi holl, gald. prus, kors, Bol. olor 
Pasenicy od 123 do 124 od 440 de 470 | 230 233 34 17 36 28 

» 125 p 126 „ 460 „ 475 235;237 36 4 37 10. 
w 'i” w 129 „480 „ 516 238 243 37 21 40 18. 
n 139 y 132 „ 485 „ 530 246 249 38 341 20 
» 13? „ 188 „520 „ 524; 249 250 40 26 42 19 
» 'B* » 136 „ 545 555 253 256 42 25 43 18 
» 
» 


mosty. 


— „125 „297 „321 — 335 23 10 25 6 

— » — „ 189 s 253 — — 14 26 19 23 

Groch  „ — „ — „282 „295 — _ 222523 5 

Siemie Iniane  — 570 — 44 24  — 
Przebyło Toruń od 14g0 do 18go marca łasztów ; 

pszenicy 857/,; żyta 116; grochu 4, — Stan wody 
3”. 


Kursa zamian: Londyn 621, — Hamburg 151}.— 
Aleksander Makowski. 3 
Chrobrzem do 4000 zaledwie dochodził. 


Z dalszych okolic teatru wałki niemamy dzisiaj 


Dom zleceń Braci Chotomskich i Koronowicza 
w Królewcu w Pr. Kneiph. Langgasse 9. 
oponie 8 Great College Street Camden-town 


. 


Królewiec 15 marca. 


Ubiegła połowa marca przypomniała ńam zimę; mróz 
się wzmógł do tego stopnia że nowo potworzonemi lo- 
dami, zatamował jaż rozpoczętą żeglugę. Doczekaliśmy 
się nareszcie obfitszych dowozów z prowincyi, z Pol- 
ski, Źmudzi i Litwy dotąd jednakże nie nadpłynęło 
nie. Obecnie wchodziemy w najkrytyczniejsze stadium, 
co do cen zboża, albowiem równocześnie z rusza- 
Jącemi się dowozami z Baltyku i amerykańskie wio- 
senne dostawy do Anglii nadpływają, a jednakże ceny 
o 10 złp. na winspla, czyli ną 3 beczkach litewskich, 
są obecnie wyższe od najdrożęzych zeszłorocznych po- 
mimo czasów niespokojnych i magazynów w Anglii nie 
zupełnie jeszcze z dawniejszych dowozów uprzątniętych. 
W Ameryce agio na złoto jest obecnie 633/, Yo na 
srebro 560/,, a to wpływa na produktów chlebnych 
tamże cenę, ztąd notowana podwyżka. Wielokrotnie 


twiając połączenie się z sobą młodzieży spieszącej 
z Warszawy. 


pożogach i mordach szerzonych przez bandy mos- 


nia gospodarskie w Wawrzeńczycach w której na- 
ciaż ten wiedział że pożar ten wznieciła 3cia rota 


pozwolił na spalenie reszty zabudowań. W Igoło- 


bójników. 


cara, której skutkiem ma być amnestya powBze- 


znów sprawy polskiej do polemiki przeciw Constt- 
tulionnelowi , za to, iż ten wczoraj monśrchii lipcowej 


kołei do Bałty, a 
koło Benderu po- 
prowadzić. Wojsko przy robocie tej ma być użyte. 


Ruble à 30%, sgr. 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficnie 


telegrafowano do Paryża z Krakowa. 
wionem w Paryżu, nie wyjaśnia bynajmniej poło- 


padków wojennych, Kilka dni będzie zapewne po- 
trzebnych, aby położenie się wyjaśniło, zwłaszcza, 
że tak przyczyny jak i skutki tych wypadków nie- 
dają się jeszcze należycie pierwsze ocenić, a dru- 
Petersburg 20 marca. Poseł włoski margr.|8ie przewidzieć. 
Pepoli przybył tataj. 


NN 


Dzisiejsze wiadomości z pola walki są} dość 
szczupłe. Ograniczają się albowiem do wieści te- 
legraficznych o walce w poładniowo - zachodnim 
krańcu Lubelskiego pod Skrzyszowem oddziału pał- 
kowniką Czechowskiego z moskaląmi, w skutku 
czego część oddziału Czechowskiego wpartą zosta- 
ła do Galicyi, tudzież o potyczce przy kolei żelaznej 


mowy Billaulta w senacie. Minister ten bowiem do- 


go wniosku, że Polacy powinni wszystkiego ocze- 


shardzieją i Gorczakow i Bismark. 


Co do dyplomatycznego stanu rzeczy w sprawie 
polskiej, Südd. Stg donosi z Wiednia jako pewne, 
iż ks. Metternich udał się do Cesarza z propozy- 
cyami od rządu francuskiego ze względu na kwe- 
styę polską, włoską i wschodnią. Cesarz miał mu 
odpowiedzieć, że nie dopraszał się przymierza 
francuskiego w Sztutgardzie lub w Compiegne, 
ale nie odrzuca ofiary; za warnaek jednak kładzie 
trzymanie się zdala polityki rewolacyjnej i przy- 
stąpienie Anglii, Ze strony zaś pruskiej zapewnia- 
Ją, że gabinet wiedeński przez wzgląd na terry- 
torgaluą kwestyę niemiecką nie wyjdzie po za 
sferę Ścisłej neutralności. L’ Europe utrzymuje, że 
lubo Austrya pragnie zaprowadzenia w Polsce in- 
stytucyj liberalaych, wszelako nie zechce odstąpić 
od przestrzegania traktatów. 

Morning Post, uważany za organ palmerstoński 
z bardzo wojowniczym wystąpił artykułem, w któ- 
rgm mówi o wspólnem działania Anglii, Franeyi 
i Austryi przeciw Rosyi, grozi uderzeniem na Kron- 
stadt, wysadzeniem armii francuskiej na brzegi pod 
Rygą. Gdyby nie inne skazówki, przekonywające, 
że lord Palmerston unika przedewszystkiem inter- 
wencyi w obawie wojny europejskiej, możnaby 
mniemać, że naprawdę Anglia wystąpi energicznie. 


ke Cieszkowskiegó z Moskalami. Telegramy, nie 
wiemy o ile prawdziwe donoszą, że z oddziału 
Czechowskiego, walczącego w Lubelskiem przy 
granicy galicyjskiej, przybyło do Rzeszowa 132 
powstańców, 8 nawet że przybył pułkownik sam 
Czechowski. Bliższych szczególów wprost z pola 
walki niemamy. Co się tyczy utarczki pod Za- 
wierciem, zaszła oną w niedzielę 22 t. m. Na obo- 
zujący niedaleko Zawiercia oddział pułkownika 
Cieszkowskiego uderzyła niespodzianie kolumna 
moskiewska ; lecz powstańcy szybko się w szyk 
sprawili, a na ich czele obok pułkownika stanął 
znany w całym krajn ksiądz Benwennto z krzy- 
żem w ręku; lecz niestety w ciągu boju kula uderzy- 
ła go w piersi i dzielny syn Kościoła i kraju poległ 
za wiarę i ojczyznę. Z polskiej strony miało zgi- 
nąć śmiercią walecznych 9, z moskiewskiej strata 
nie jest nam dobrze znaną. Oddział polski odparł- 
szy nieprzyjaciela i pochowawszy swych poległych 
towarzyszów broni, cofaął się w północnym kie- 
ranku. Rannych moskali przywieziono do Maczek. 


Niektóre dzienniki niemieckie i telegramy myl- 
nie głoszą, jakoby z Krakowskiego województwa 
oddziały polskie zupełnie ustąpiły, i cały korpus 
jen. Langiewicza wszedł do Galicyi. Oprócz od- 
działa pułkownika Czachowskiego, który pociągnął 
z pod Wełea ku górom świętokrzyskim, i oprócz 
Cieszkowskiego który bił się 22go t. m. pod Za- 
wierciem, ukazał się dzisiaj konny oddział polski 
100 koni liczący w okolicy Michałowie, a inny 
pieszy w okolicy Wolbroma. Jak najmylniej także 
dzienniki te podają liczbę tych którzy cofnęli się 
do Galicyi, pisząc, że parę tysięcy przeprawiło 
się pod Opatowcem, parą tysięcy pod Sierosławi- 
cami, kilka znów tysięcy przeszło suchą granicę 
pod Igołomią, co razem czyni trzy razy więcej niż 
korpns Dyktatora Laugiewicza liczył, a który pod 


doniesień, Z listów jednak z Warszawy widzimy, 
iż pod samą tą stolicą podsuwają się oddziały 
partyzantów niepokojąc załogę moskiewską i uła- 


Natomiast dość liczne są doniesienia o nowych 


kiewskie w różnych okolicy kraju, a między in- 
nemi w okolicach nas bliskiej rniędzy Baranem a 
Igołomią. Pijane żołnierstwo podpaliło zabudowa- 


wet stały konie pułkownika Czengierego, a cho- 
pod jego dowództwem będąca, mimo przedstawień 


mi pijani żołnierze wrzucili do ognia kilku swoich 
towarzyszy. W ogóle nieład, niekarność a przytem 
okrucieństwo zwiększa się w wojska moskiewskiem, 
zmieniającem się w wielkie bandy łupieżców i roz- 


Dzienniki paryskie sadzą się na epitafia dla po- 
wstania polskiego, a są one rozmaite i malują kie- 
runek ich polityki. La France sentymentalnie prze- 
mawia, Constitutionnel odwołuje się do łaskawości 


chna i — konstytucya. Journal des Débats używa 


przyciął, J. d, Débats robi odwet, a sprawa pol- 
ska nastręcza mu do tego sposobność. Zaczyna 
zaś ten dziennik w tych słowach: „Constitution- 
nel odwołuje się do „wspaniałomyślności* cesarza 
Aleksandra IIgo, którego żołnierze w Polsce do- 
konywają z pochodaią w ręku owych świetnych 
dzieł, które tak energicznie ocenił ks. Napoleon, 
a pod tym przynajmniej względem dobrze uczynił, 
że mówił bez ogródki tak jak mówi publiczne o- 


holender. 4,9 i « i 
węże przy A m w% nep | Parzenie. Wrażenie sprawionę depeszą telegra- 
Pezenioy jas, 120 do 129/9 73 863 36 18 41 2i|fcmą musiało być w Paryżu przerażające, bo J. 
$ Pea ida Ą dr k u K: s; 38 tja, Débats nacechowany jest rozpaezg, i kończy 
Żyta 1199 120 49 — 24 17 — —|SWój artykuł przypomnieniem Maratonu. Za Presse 
» 120/1 1256 503 54 25 12 27 14 marzy o rozbrojenin rewolucyi cywilizacyą. P. Gi- 
"me; -d AERE GENIS po % = Z [rardin, który się mieni być apostołem wolności 1 
Grochu biał — — 4 Bo 25 12 ilizacyi, ni ie mi 4 
m got RZE Sin Pr 3 cywilizacyi, nigdy będąc Francuzem nie miał po 


trzeby zastanawiać się nad tem, czy może być 
wolaość i cywilizacya bez wolności politycznej i na- 
rodowości. Poprzedni numer La Presse, który nas 
dziś razem doszedł, przemawiał za odwołaniem 
posłów francuskiego i angielskiego z Petersburga, 
mniemając, że to zrobiłoby moralny skutek. Od- 
wołanie posłów jako oznaka zerwania stosunków, 
jako wstęp do wojny, to poj mujemy, ale jako czczą 
forma, to na có4?—Nord, co jest rzeczą zadziwia- 
jącą, jeszcze nie trynmfaje. — Opinion nationale ży- 
wi nadzieję, że to nie koniec powstania, o jakiem 


Te kilka powyższych uwag nad wrażeniem apra- 


żenia sprawy polskiej w następstwie ostatnich wy- 


Bardzo niezadowolona jest wiedeńska Presse z 


wodząc długo, że nigdy Rosya niezdoła zaspokoić 
Polaków, przychodzi w końcu do tego nielogiczne- 


kiwać po Carze. Presse mniema, że po tej mowie 


3 


Niektóre atoli torysowskie czasopisma, jak up. Sa- 
furday Review rzeczywiście zachęcają do zbrojnego 
ujęcia się za Polską. 

Partya liberalaa w Anglii nie może przebaczyć 
rządowi jego dla Rosyi powolności. Z powodn 
wiadomych iuterpelacyj Hennesseya -w sprawie 
wysłania policyantów angielskich do Warszawy, 
Daily News powiadają o sir G. Greyu, że to rzecz 
wcale niewinna, jaką on zrobił, posyłając tych po: 
licyantów, bo można w zupełnej niewinności po- 
pełaić wielkie głapstwo i szkodę zrządzić. Było to 
coś takiego, że choćby nastąpiło uwolnienie ministra, 
a parlament jest bardzo oględny, zawsze pozostanie 
na Greyu plama. Prośba bar. Brannowa, aby do- 
pomódz Rosyi do uporządkowania polieyi w Pol- 
sce, wyglądała podobnie, jak gdyby król wysp 
kaanibalskich żądał od lorda Russella, żeby ma 
tenże przysłał francuskiego kucharza. 


Pruski S£aatsanzeiger polemizuje z ministerstwem 
franeuzkiem, a mianowicie goiewa się na ogłosze- 
nie aktów do sprawy polskiej w Monitorze. Organ 
rząda pruskiego mówi, że ogłoszenie to miało na 
celu rzucić fałszywe Światło na rząd pruski i wy- 
stawić go jako kłamcę. W końcu zaś tej remon- 
atracyi Staatsanzeiger zastrzega się przeciw wda- 
waniu się obeych państw w sprawę konwencyi 
z Rosyą, własnych tylko interesów dotyczącą. Za- 
pewne Monitor nieprzemilczy tego zarzutu, zwła- 
szcza, że się Staatsanzeiger wypiera, aby gabinet 
fcaneuzki czynił w Berlinie jakowe przedstawienia. 
W obec tego że tak powiemy nieporozumienia, 
Gaz, kolońska straszy wciąż bliską wojną między 
Prusami a Francyą. Gaz, krzyżowa obwiaia Fran- 
cyę, że chce interesa Austryi popierać na szkodę 
Pras, lecz że się to obraca właśnie na ich korzyść. 


Wezoraj zamieściliśmy depeszę telegraficzną z 
z Petersburga o wydaniu ukazu uwłaszczającego 
chłopów na Litwie. Od d. 1 maja będą oni wy- 
kupno z powinności pańszczyznianych wypłacać 
już nie właścicielom dóbr, lecz rządowi. Oczekuje- 
my nadejścia całego ukazu, który ma być zaopa- 
trzony przepisami szczegółowemi. Ta wyjaśniamy 
jedynie, że rząd miał był na siebie przyjąć eztery 
piąte należytości indemnizacyjnej, a jednę piątą 
mieliby spłacać właścicielom uwłaszczeni chłopi. 
Ugaz przenosi tę spłatę '/, na skarb, tak aby 
między właścicielami a chłopami nie było już 
więcej bezpośrednich stosunków. Tym sposobem 
więc urząd mirowych pośredników zdaje się 
być zbytecznym. Czy na decyzyę która ten 
ukaz podyktowała, wpłynęło podanie się do dy- 
misyi pośredników mirowych, czy też wzgląd, 
aby w chwili, kiedy rząd czuje się być zagrożony 
powstaniem, przeciąć wszelkie związki między szla- 
chtą a wieśniakami i przedstawiać tym ostatnim, 
iż to rząd a nie obywatele rozstrzygnęli kwestyę 
nsamowolnienia — tego niemożemy z góry przesą- 
dzać. Dość, że ukaz ten oprócz socyalnej, wielką 
ma także doniosłość polityczną. 


Książę Konstanty Czartoryski przybył 19go do 
Sztokolmu i powitany tam był z jawnemi ozna- 
kami ezci, jak gdyby był uwierzytelnionym po- 
słem państwa zaprzyjaźnionego. 

W kwestyi węgierskiej zdaje się zbliżać krok sta- 
nowczy, o którym już pisał nasz korespondent wie- 
deński. Idzie bowiem o pozostanie lub wystąpie- 
nie z ministeryum br. Forgacza, to jest, o stosu- 
nek ściślejszy reprezentacyi Węgier i monarchii. 

Król praski, gdy mu winezował prezes Izby de- 
putowanych Grabow w imienin Izby w dzień uro- 
dzin, wyraził obok podziękowania także nadzieję, 
że mimo różnicy zdań między Izbą a rządem, nie 
upłynie rok jeden, a nastanie pod wielu wzglę- 
dami zgoda. Nie można sobie wytłómaczyć, coby 
te słowa królewskie zamierzały. Czy zajdą okoli- 
czności, które uczynią Izbę powolniejszą? Jedno 
tylko z tego poznać się daje, że rząd nie myśli 
rozwiązać Izby. Partyą krzyżowa nie może się 
zmiarkować w radości, iż powstanie polskie po ka- 
tastrofie Langiewicza stłumione. Zdawałoby się, 
że to wojsko pruskie walczyło za wolność pod Gro- 
chowiskami jak w r. 1813. Ta solidarność z Rosyą 
partyi u steru rządu będącej, jest zapowiedzią ści- 
ślejszego przymierza. 


Ostatnie depesze telegraficzne Ozasu. 

Paryż 24 marca. Constitutionnel zamieszcza 
artykuł p. Limayraca, gdzie następujące są głó- 
wne myśli: Sprawa Polska oprócz tego że jest 
szlachetną i sympatyczną, ma w sobie wielki in- 
terea europejski, to jest konieczność zapobieże- 
nia nieszczęściom. Dla tego w sprawie tej dla 
Fraucyi drogiej, uczyni ona to wszystko co uczy- 
nić powinna. 

Londyn 24 marca. Na posiedzeniu Izby niż- 
szej zeszłej nocy na naglenie ze strony Hen- 
nesseya, aby się Auglia wdała za Polską, lord 
Palmerston odpowiedział, że Anglia nie ma obo- 
wiązku mieszania się w tę Sprawę, wszelako czy. 
niła Rosyi nalegające przedstawienia i będzie ta- 
kowe i dalej czynić. 

Turyn 24 marca. Farini wystąpił z gabineta 
ze względn na stan zdrowia, Pasolini z osobistych 
pobudek. Miagheiti objął naczelnictwo gabinetu, 
do którego weszli jako ministrowie Visconti i 
Venosta. 

A ZENERA 

Z powodu uroczystego święta, naste- 

pny numer Czasu wyjdzie w piatek 
dnia 89 marca. 
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Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
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Przyjechali od 23 do 24 Marca rb. 


HOTEL POLLERA, Zygmunt Kaczkowski w. d.. 
Seworyn hr. Borkowski wł. dóbr ze Lwowa, Apo- 
linary Rogawski wł. dóbr z Olszyn. Witold Kop- 
czyńaki wł. dóbr ze Lwowa. Józef Sobolewski ob. 
z Tarnowa. Ignacy Dorisch, J. W. Fischer kupiec 
z Mysłowic. 

Wyjechali: Adsm hr. Potocki ok. major do Lwo- 
wa. Roman hr. Szembek, Ludwika Konarska, Ma- 
rya Trętór, Marya Koczorowska wł. dóbr do Gali- 
oyi. H. Joabimschn komisąnt handl. do Mysłowie. 
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Erskór 21 Marca. upanja | płocą 
Bankzoty polskie za 100 złr.n zły. | 396 399 
Rabie sr. nowe na m. pols.zgio! „ | 107 | 1054 
Tala.y pruskie, za 150 sir. now.tal | 893 | €85 
Srebro DOWE + - « » * * * * złr. á 
Półimperysły rosyjskio. « « + » | 9 35 | 9 20 
Napoleondory 20-fr. . + + e» „| 970 | 8 85 
Dukr.y holenderskie ważne œ» « » 544 | 5 36 
„  anstryackie „ » e e. n 5 44 | 56 36 
Listy zast. gal. z kup. na m. ko. » 183— [771 — 
„o » so n Dawala, |62]— SI7— 
Obligacye indemn, z kupoosmi p 14$— |13$— 
Pożyczka nar. z r. 1854 beź kap. „ (31 — 80 — 
Akcye kolei gal. bez kup. i bes 
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Elżbiety i Maryi Fröhlich 
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kach, robót i zdolności, mogą służyć do dokładnego ocenienia powodzenia ; P + ; 
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mnćj, Wili w Helenthal pod Badeniem, gdzie nauki udzielają się we wszel- 1 słr. 80 cent. w następujących składach: 


kich głównych przedmiotach bez przerwy, a oraz przez zaprowadzenie ćwi- w WIEDNIU w głównym Składzie M. Mallego, „alte Wieden, 
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Magistrat’ król. głównego Miasta Krakowa 
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Obligi indomn. bez kuponu . . . . 13 | 25 |w kwocie 12 złr. in plus zaraz za gotową jgj f | cznie w oryginalnych flaszkach po, 1 złr. 25 centów w. a; a w oryginalnych paczkach po 6 flaszek poż f POZA gt h i TE RAOG gatun- 
; A . kach, znajduje się u 


7 złr. 50 centów wal. austr.; na szkle każdćj flaszki znajdują się wypukło wyciśnięte obok znajdujące sięż 
stęple, a wszystkie etykiety są podług patentu cesarskiego z dnia 7go Grudnia 1858 r. względem zastrze- X"; 
żenia marki urzędowo zarejestrowane. u 


Pożyczka narodowa bos rapona . . 23 |80 53 | zapłatę. 


3 2'65 1-3) 
Akcye gal kolei żel. Karo!. Ludw. 214 50/212 — 


Braci Eeler 
w WIEDNIU, 


t 
Kraków dnia 14 Marca 1863. 


Warszawa 21 Marca. 


> pi , 
Wolny od wszelkich szkodliwych mieszanin, złożony z naj- SRODEK DO FARBOWANIA WŁOSÓW. frankowane pod adresem: Edward Mazal, 


odpowiedniejszych ingredyencyj roślinnych i olejkowatych substan- È | ulica długa Nr. 19 w Krakowić. (2194-1-3) 
cyj, obficie nasycóny węglorodem, którego nadzwyczajny wpływ Nowo wynaleziony, przez powołane znakomitości lekarskie / 
nowsze badania niewątpliwie udowodniły, okazuje się ©lejek z ko- || zbadany i od wszystkich konsumentów jako zupełnie odpowiedni Y 
rzeni ziołowych Dr. Bćringuiera zawsze i wszędzie jako wyborny ||| i całkiem nieszkodliwy uznany środek do farbowania włosów na ($ 
środek do utrzymania, wzmocnienia t upiększenia włosów na ||| głowie, brodzie i powiekach we wszelkich dowolnych odcieniach, nie ($. 
glowie i brodzie, tak że kto tylko raz tego płynu użyje, z praw- ||| walający skóry i niedający żadnego odoru. Używanie jest nie- 7 
dziwem upodubaniem do jego używania się przyzwyczai. zmiernie łatwe, kolor tym Pigmentem nadany jest całkiem na- 

Wlejek z korzeui ziołowych Dr. Bćringuiera zapobiega two- turalny, a nieudanie się pofarbowania całkiem niemożliwe, jeżeli W 


wyprzedaż, z tym dodatkiem, że drzewka te 
ý n. Rowśj. . 3 zc Pirc 
pry zn raty wsz mh 3 Sof będąc kilka razy przesadzane i pielęgnowane, 


Listy zastawne. « « + +s — | soz |do przyjęcia są bardzo łatwe. Życzący sobie 


Półimperyały. - + - - - „.mii| — | — (Sprzedaż drzewek w szkół: 6 : : 

Obla omibias C S 1 Korn i sów (Leopoldstadt, grosse Mahrengasse Nr. 19). 

my BŚ ja te kach miejskich. EE Do pielęgnowania włosów "SPRĘĘ | ji! wynalazek Pigmenta do wlosów, ABRĘĘ | Na żądanie przesyłają się próby ża: pobra- 

Listy zastawne zaa 3 FP" 4 SU HL Gdy w skutek drzewek do Gminy Miasta D Bćringuiera De Bćringuiera Y [niem należytości przez pocztę. (2188-2-7) 

Akcye koloi żol. waresawsko-wied. | — |35 —' KOMKA należących rozmnożone zostały drze- na wódkę, po 1000 

rszaw.-bydgosk. | — i nej ilości i der niskich ce- | 4 i 
AR nh | 00 | raty Gz ką OO duża da OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH. roślinny |Kufy NOWE maysdosre 
Eo 3 yte Dy gą, przeto ogłasza się ich : . ; 26 A ż 

Wrosiaw 23 Marca, h dania. Bliższa wiadomość ustnie lub na listy 


Poszukuje się 


zdatnego Oficyalisty, 
do pełnienia obowiązków ekonomi- 
cznych od 2460 Czerwca 1863. 
Tenże może być żonatym, byle nie był li- 
czną dziatwą obarczony. Potrzeba niezbędnie 


takowe nabyć zechcą się zgłosić, albo do Ma- 
gistratu, albo wprost do ogrodnika p. John 
OUgi Ame S a |= „ | PTŻY” piadiaęyach pod szpitalem Św. Ducha |; 
s -aga 21 Marca. mieszkającego. (2314 1 3) 
E y E » 2-50 © 8 © 69 25 

mac 1 Lil TER BEA p E DE i e CENNIK: 


Kondyn 21 Marca: Kasztany od 6 do 8 lat, sztuka 15 cent: odj) 


Poznańskie Listy zastawne ja. "MA 
3/9 Bii 


14 » n 
Obiigi kolei krak-srlęskićj.. . - 


Konsala o w entyeproc? chere 924 3 do 4 lat, sztuka 8 ent. w. a rzeniu się tak przykrych parpli i liszajów, udziela włosom ży- ||| się ściśle trzyma załączonój instrukcyi użycia. 1) 
sma amore na a eana mme | Akacye od 6 do 8 lat, sztuka 16: cnt: od 8|$) wego połysku, przyjemnej gładkości i gibkości, a nawet oka- Po uskutecznionem zafarbowaniu, które staje się zupełnie (f| dobrych świadectw i wiarogodnych rekomen- 
Pociągi osobowe na kolejach żelazn. do 4 Jat, sztuka 8 cnt, w. a zi się w wypadkach wypadania włosów, to jest wczesnego trwałe i silne, i tylko co do na nowo dorastających włosów od- dacyj. . 
Zał; Jasiony 0d 6 do 8 lat, sztuka 18 cent: cd 3 || olysienia z nadspodziewaną skutecznością ; może zatem Olejek || nawiać się ma, można używać w zwykły sposób wszelkiej do- 4 | Zgłośić się za listami frankowanemi pod cy- 
Odchodzą: do 4 lat, sztuka 10 ent. w. a. $) z korzeni ziołowych Br. Bóringuiera śmiało stanąć na równi z naj- ||| brój pe i każdego czystego olejku do włosów. Roślinny sro- y|frą MM. B. ostatnia poczta Pilzno. - 
i 3 Jawory od 6 do 8 Int, Sztuka 18 cnt: od 3|Y lepszemi pudobneti. artykułami z zagranicy, przewyższa nawet ta- ||| dek Dra Róringuiera do farbowania włosów, zawarty jest w dwóch { (2189-3) 
Krakowa do Wiednia 1. Pory 8. 30 po po- ~ do 4 lat, sztuka 10 cnt: w. a. itd: (Q kowe taniością ceny. flakonikach Nr. I. i Nr. IL oznaczonych, i sprzedaje się wszędzie 
earen ager En Seh zona Kraków dnia 12 Marca 1363. ń Każda oryginalna flaszka c. k. wył. uprzywil. ||| po stałych cenach 5 złr. W. a. dodaje się do tego in- Ney TE ATR POLSKI 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) $ Olejku do włosów z korzeni ziołowych Dr. Bóringuiera, || strukcya użycia, jak równie i do uskutecznienia far- DYREK 
- opieczętowana jest czarnym lakiem pieczęcią obok || bowania potrzebne 2 szczoteczki i 2 miseczki, A POD CYĄ 


do Prus) 8 rano. = do Lwowa 19; 20 BT" 4 la Smolka "TER 


znajdującą się i kosztuje niezmiennie we wszelkich || wszystkie pudełeczka opatrzone są dwoma stępa m! JULIUSZA PFEIFFRA. 


rano; 8. 30 wieczór do ZE y 
i wia NE CE te pam 16 Zir. wal. austr. Składach 1 złr. wal. austr. obok znajdującemi się. i ta 
z Ostrawy do Krakowa 11. rano. cały ubiór; wyrobiony umyślnie podłog f BEE" Wszystkie uprzywilejowane preparata D'e Bóringuiera utrzymują po cenach stałych oryginalnych © We Czwartek Koch Marca 1863. 
1 a doc 


: ką R LUT PY 27 przed |mody narodowej, Czarny z delikatnemi 
ze Szczakowy do Granicy 11. 16 praca południem; | białerni brzeżkami, odpowiedni szczegól- 


2. 26 po poładnin; 7. 56 wieczór. i i i 
ze Tavowa do rakowa 5. 10 rano; 5, 20 wi Em cate ubiory, bario trwaly „e 


z Przemyśla do Krakowa 9. rano. “Ji elegancki; spodziewam się przeto li- 
cznych zamówień. (2147-6) 


Na cały ubiór potrzeba 4! i 
do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wie- | u: duń sz i, i E h sloke 
ozór — s Wrocławia i Warszawy 9. wiedeńskich; cena łokcia szerokości 74 


45 rano; 5. 27 wieczór = = Ostrawy |5 zli. 60 cent., można otrzymać 'także 


rses Bogumin (Oderb do P : 2h: 
g wieczór — ž po 54 rapie za przesłaniem należytości pocztą. 


łudnin; 6.15 rano = s Przemyśla 1.| Leopold Fuchs w Wiedniu, 


23 wieczór = z Wieliczki 6. 20 wieczór.. i itań 
P GC AE n Seer znany jako najtańszy Handel Sukna, 
do Lwowa z Krakowa 8. 32 rano; 8. 40 wieczór. „Fl leischmarkt Nr. 10. 


W Drukarni „CZASU.* 


Adolfa Delchau 


Podstęp pana Kapitana. 


Komedya w 1 Akcie p. Rosier z francuskiego. 


wyłącznie i jedynie: 


kotóż w BIĄŁ . Jó i Karol Dembski, — w BRODACH $ 
j wW Krakowie p- A] ózef Baril, Por w Ewa entia = l ZAZA NACH A, i B. Fadenchecht, ZZ 


w BUCZĄCZU p. M. Lipschiitz,— w CZERNIOWCACH pp. Ignacy Schnirch i Józel Różański, — w CZORTKOWIE Pp. Mojżes Friakel, — w DRO- 

HOBYCZY p. J. Rosenheim, — w GORLICACH p. Walery Rogawski apt, — w GRÓDKU p. Tomaszewski aptek., — w GRYBOWIE p. Alojzy 

Muszyński, — w JAROSŁAWIU p. Rohm apt, — w JAŚLE p. Ignacy Łukasiewicz apt, — w KOŁOMYI p. Schaie Hermann, — w KENTACH B : _ : W d 
/ p. G. Streya;— w KOPECZYŃCACII p. X. Wierzcbowski apt.— we LWOWIE pp. J. F. Kleina wdowa & Gebhardt, p. Bonifacy Stiller, — p. Zygmunt / ojomir l anda 
| Rucker apt., p. Fyrd. Schubuth, p. A. Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolasch, — w LISKU p. Robert Barański apt., — z MONASTERZY- | 


Przychodzą: 


czyli 
SKACH p. J. Lipschütz, — w MYSLENICACH p. Franciszek Stanisz. — w NOWYM-SĄCZU p. Trager & Gutmann, — w N -TARGU p. r; 4 
Karol Laur, — w PRZEMYŚLU p. Edward Machalski, —. w PRZEMYŚLANACH p. St. łanach =, PRZEWOÓRSKU p. Feliks Świtalski apt— Q ZAMEK na CZORSZTYNIE. 
w RADOWCACH p. Karol Teichmann, — w RZESZOWIE p. Igoacy Schaiter i Spółka, — w SADOGÓRZE p, Aleksander Grabowitz apt., — SA- (p) | Operetka w 2 sktach, muzyka Karola Kurpińskiego. 
NOKU p. Jan Jaklicz, — w SAMBORZE p. J. Rosenheim, — w SĘDZISZOWIE p. Jan Kownacki, — w STRYJU p. J. Germann apt., — NIA- u sanamen TZ ACTON ZE z DAC 


Do uumeru dzisiejszego dołącząją 
się Listy zwrotne na pismo ludowe 


— w ŻÓŁKWI p, Resie Barbag, — w 4 ; 
PARĘ" i że / | pod tytułem: „IWowimy ze świata.“ 
w, 


Ga, cf ao YE 


ZAM 2 W 


Rządca Drukarni, Antoni Rother. 


